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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ. PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK lV rvm SOEOTA 3 LUTEGO 1951 ROKU Nr 33 

Robotnicza Łódź protestuje 
przeciwko faszystowskiemu dekretowi Plevena W dniu 2 lutego 1943 roklJ przed frontem zwycięskich oddziałów stalln 

gra.dzkich Marszałek ZSRR - Wasilewski odczytał historyczny rozkaz 
Generalissimusa Stalina. 

Reakcyjny, haniebny dekret rządu Plevena, zakazujący działalności 11a terenie 
Francji trzem ·..vielkim międzynarodowym organizacjom demokratycznym: świa 
towe.i Federacji Zw. Zawodowy!!h, światowej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej i światowej Demokratycznej Federacji Kobiet - ~budził gniew i oburze 
nie wśród mas pracujących Łodzi i województwa łódzkiego. 

w walce o prawa, ktore usiłuje po­
deptać rząd Plevena. Przesyłamy 
młorMeży francuskiej i francuskie>_ 
mu ludowi nasze gorące i bojowe 
pozdrowienia. 

przyrzekamy zwiększyć nasz.e wy -
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po:ój i;zczęście na- - 1ec1e . · auZIOC~tiej irgiZJI 
Społecze11stwo polskie, protestując v.:> 1·smo Rady M·,n·istro'w ZSRR 1 KC WKP(b) 

przeciwko reakcyjnemu zarządzeniu 1· Na licznych zebraniach i wiecach szerokie rzesze robotników protestuj() jak 
najostrzej przeciwko represyjnym zarządzeniom rządu francuskiego. ZPJ 'm. Wróblewsk•ego rządu Plcvena, manifestuje jednocze- MOSKWA (PAP)._ z okazji 25-le· 

śnie swe gorące sympatie i braterską cia istnienia Kirgiskiej Socjalistycz­
solidarność z ludem Francji. nej Republiki Radzieckiej, Rada Mi-

pod kierownictwem partii Lenina­
Stalina i przy braterskiej pomocy na­
rodu rosyjskiego oraz wszystkich na· 
rodów ZSRR przekształciły swój za· 
cofany w przeszłości kraj w przemy· 
słowo-kołchozową socjalistyczną re­
publikę. 

ZPW im. Reymonta 
W dniu wczorajszym odbyła się 

w ZPW im. Reymonta masówka, w 
której wzi.Eiło udział kilkaset osób. 

Zabierając głos w dyskusji nad 
referaitem, poświęconym omówie­
niu faszystowskich posunięć rządu 
Plevena, przedstawiciele załogi: Mi­
chałowska, Prus, Studzianna i inni 
- piętnowali surowo niecne meto­
dy reakcji francuskiej. 

Tow. OfiCll nawoływała w swej 
wypowiedzi wszystkie kobiety do 
wzmożenia wysiłku na każdym od-

Rząd NRD zatwierdza 
akt wytyczenia 

granicy z Polską 
BERLIN CP AP) . . - Agencja ADN 

donosi, że na posiedzeniu z dnia 1 
lutego 191'1 r. Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republdkl Demokratycznej 
zatwierdziła jednomyślnie akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań­
stwowej mię~y Polską a Niemca­
mi., podpisany we Frankfurcie nad 
Odrą dnia 27 stycwia rb. 

Sesja Rady 
Międzvnarodowej 

Federacj·i Kobiet 
BERLIN (PAP). - W Berlinie, w 

sali posiedzeń Izby Ludowej Niem\ec 
kiej Republiki Demokratycznej, roz· 
poczęła się w środę wieczorem sesja 
Rady Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet z udziałem de· 
Iegatek reprezentujących 91 milion 
kobiet z 62 krajów. 

W imieniu rządu NRD powitał de­
legatki premier Grotewohl, który pod 
kreślił ogromną rolę Federacji w wal 
ce o równouprawnienie kobiet całe· 
go świata i w dziele utrzymania po 
koju. 

cinku pracy zawodowej i społecznej, 
celem utrwalenia pokoju światowe­
go, dla zniweczenia zamiarów podże 
gae<Zy wojennych. 

ZPDz im. Wojska Pols~iego 
Przepełniona sala ZPDz im. Woj­

ska Polskiego ledwiie może pomie­
ścić wszystkich pracowników, któ­
rzy zebrali się tutaj, aby llaprotesto 
wać pmeciw haniebnemu dekreto­
wi Plevena. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
Zw. Zawodowych wchodzą na mów 
nicę robotnicy i robotnice. Padają 
twarde słowa. Krojczyni Krajewska 
oświadc7.a: 

- „Pragniemy pokoju. Będziemy 
walczyć o pokój. Naszą odpowiedllią 
będll<ie zwiększende prodl:lkcji". 

- Podniesiemy jakość i ilość na­
szej produkcji o 2 proc. - oświad­

cza d:ziiewiarz Kiźlik. - Da nam to 
19.200 zł. oswzędności. 

Zlikwidujemy zwroty z Centra.li 
Odzieżowej oraz zwiększymy kon­
trolę naszej produkcji - pada.ją sło 
wa Heleny Czekanowskiej, kontro­
lerki aparatu brakarskiego. 

Do licznie zebranej załogi prze­
mówi! tow. Michorek. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto re 
zolucję, w której młodzież i robot 
nicy zakładów jak najostrzej potę­
piają haniebne dekrety Plevena. do 
magając sie ich cofnięcia. 

Młodzfeż SP 

Głęboką świadomość potężnej siły nistrów ZSRR i KC WKP(b) przesła­
obozu pokoju i postępu wyraża list ły Prezydium Rady Najwyższej Kir-
100 tys. odzieżowców polskich. „Nie gisklej SRR, Radzie Ministrów Kirgi. 
m11 takiej siły - piszą od:lliefowcy - skiej SRR i Komitetowi Centralnemu 
która byłaby w stanie zerwać więzy Komunistycznej Partii (bolszewików) 
międzynarodowej solidarności · klasy Kirgizji pozdrowienie, w którym czy· 
robotniczej w jej walce o lepszy byt i tamy m. in.: 
trwały pokój". . Rada Ministrów ZSRR i KC 

W dniu 30 stycznia br. Komenda Również transportowcy, pracowni· WKP(b) przesyłają braterskie pozdro-
Dzielnfcowa „SP" Górna - Lewa cy służby zdrowia oraz 250-tysięczna wienie robotnikom, kołchoźnikom, 
zorganiżowała w świetlicy wiec pro armia pracowników przemysłu spo· inteligencji i wszystkim pracującym 
testacyjny przeciwko decvzii rządu żywczego wyrażają w swych listach Radzieckiej Kirgizji w dniu' 25-lecia 
francuskiego, przekonanie, że nie uda się reakcyj- utworzenia Kirgiskiej Socjalistycznej 

My, młode.leż polska - az.ytamy n~mu rządowi Plevena i jego moco- R~publiki Radzieckiej. 
w uchw;ilonej re2olucji - potrafimy I d_awcom z Wall Street osłabić je-1 Masy pracujące Kirgizji wyzwolo­
odróżnić Francję Plevena i Mocha dność międzynarodowej klasy robot- ne przez Rewolucję Październikową 
od Francji Thoreza i Joliot-Curie, niczej. spod ucisku narodowo-kolonialnego, 

Handlarz śmierci• Krupp 
wznawia zbrodniczą działalność 

Jllasq ludow~ UJszqsthich l.rajóUJ protestują 
przec•UJ1'o an1erqhańshlej politqce zbrojeń 

Zebrani żywo reagują na zobo­
wiązandia rzucane pnzez swych przed 
stawicie li 

Jak już wczoraj donOSlil:iśmy, na 
rookae amerykańskich władz oku­
pacyjnych w Niemczech Zachodnich 

ZPB flit. Marcllłewsltłego :awo1mono 9o glównyc;:b rzbrodt1.1arzY. 

Załoga Zakładów im. Ma~cblew- hitlerowskich. Wśród nich znajduje 
sk:iego na manifestacyjnym wiecu Się Alfred Krupp, współwłaściciel i 

MANIFESTACJE 
PROTESTACYJNE WE FRANCJI 

PARYŻ <PAI'). We Francji 
przybienł na s:lle tal.a protestów 
przeciwko -ręmilitaryzac,ii ł'l'temiec 
Zachodnich. W Beurg en aresse od 
była się manifestacja protestacyjna 
ludności. Policja brutailnic srzarżowa 
ła na tłum, raniąc wiele osób i do­
konując aresztowań. 

ogłosił apel, w którym protestuje 
przeciwko przybyciu do Paryża ka­
tów - morderców ludu francusk:ie­
~o i wzywa nm-ód do wielkiej akcji 
protestacyjnej. 

* ... * 
BERLIN (PAP). - Prrz.edstawkle-

le wszys·tkich warstw społeczeństwa 
'Th'lizoniii w da[szym ciągu wypowda­
dadą się pmeoi.wko namuconej przez 
Amerykanów remilitacymcji Nie­
miec Zachodnich o.raz wszelkim: 
przygotowatlliom do nowej wojny. 

dala wyraz obumenila przeciw decy dyrektor olbmymiego koncernu zbro 
zji rządu Plevena. jendowego orari !l2ereg generałów 

* • * 
Rezolucja uchwaiJ.o~ na zeb:randu SS. 

młodzieży Zakładów im. Mal'chlew­
skiego stw!erdza: 

PARYŻ (PAP). - Opinia francu­
ska przyjęła z oburzeniem wiado­
mość o rtWolnieniu niemieckiego kró 
la armat, pmestępcy Kruppa i jego 

My, młodzież Zakładów im. Mar_ 
chlewskiego, wierzymy słęboko, że 
lud francuski, Jego młodzież, za 
którymi słoi 250 milionów prostych 
ludzi całego świata. zrzeszonych w 
trzech Potężnych organi7.00jach de -
mokratycznych odniesie zwYcięstwo 

wspólników oraz generałów SS, 
kt6my stlę wyróżnili szcrzegól-

Byli jeńcy z Bouches du Rohne w 
uchwalonej rerolucji wskazu~ą. że 
remilitaryzaQ,ja Niemiec Zachodnich 
- to armaty skierowane na Fran-
cję. 

* „ * 

Polska Chiny Ludowe zocieśniajQ 

nie zbrodniczym okrucie11stwem wo 
bee parl~tów. ,,BUMANITE" pi­
sze: „NajwiękSQly handlarz śmiercią 
na świecie Krupp - przystępuje zno 
wu do pracy na raebuńek Ameryka 
nów". 

W rzwJ.ązku z przewidywanym 
przybyciem do Paryża generałów 

hitlerowski.eh - Speidla i Beusin­
gera - Związek b. Więźniów Poli­
tycznych, C!donków Ruchu Oporu, 

W środę przekazano Adenauero­
wi manifest kongresu przeciwko re· 
militaryzacji, jaki odbył się niedaw 
no w Essen. Manifest ten wyraża 
zdecydowany protest ogromnej w.ię 
kszości mieszkańców Trdzonii prrz.e­
ciwko remili~cji Niemiec :'00-
chodnich i wzywa Adenauera do 
przeprowadzenia w tej sprawie ple­
biscytu narodowego. 

W latach władzy .radzieckiej pow­
stał w Kirgizji wielki przemysł. W 
Republice poważnie wzrosło wydoby 
cie węgla, stworzono przemysł hut­
oiczy, lekki i spożywczy. 

.W wyniku zwycięstwa ustroju koł­
chozowego pomyślnie rozwija się so· 
cjalistyczne rolnictwo. 

Rada Ministrów ZSRR i KC WKPfb) 
przesyłając pozdrowienia masom pra­
cującym Kirgizji z okazji 25-lecia ist­
nienia Republiki wyrażają przekona­
nie, że naród kirgiski będzie nadal 
nieustannie walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa i kultury, o 
utrwalenie potęgi naszej radzieckiej 
socjalistycznej ojczyzny. 

* "' * w związku z 25-leciem utworzenia 
Republiki Kirgiskiej odbyła się w sto 
licy Kirgizji - Frunze, sesja jubileu­
szowa Rady Najwyższej Kirgiskiej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckiej. 
Wśród ogromnego entuzfazma ho­

norowym przewodniczącym sesji wy­
brano jednomyślnie Józefa STALINA. 

• • • 
Roboitnicy, kołchoźnicy i inteligen 

cja pracująca Kirgiskiej SRR wy­
stosowali do Józefa Stalina list z 
okazji 25 rocznicy utworzenia Retiu­
bliki. W liście tym masy pracujące 
Republiki z radością donoS'lą Wiel­
kiemu Wodzowi narodu radzieckie­
go o wspaniałych sukcesach osiąg­
niętych w okresie istnienia Khigi­
skiej SRR. 

Posiedzenie 
Rady Naczelnei TPPR 
W dniu 3 lutego br., o godz. 10-tej 

odbędzie się w sali Rady Państwa 
posiedzenie Rady Naczelnej TPPR, 
pOŚwięcone omówieniu programu pra 
cy Towarzystwa na 1951 rok. 

współpracę gospodarczą „LIBERATION" prrzypomina, że 
radca ambasady USA w P°'aryżu, 
pmemysłO'W'iec amerykański Boh­
len jest kuzynem wypuszcrwnego na 
wolność zbrodniama Ailfreda Krup­
pa von Bohlen. 

Pod naciski·eDI fJ.§A 

Prowokacyjna rezolucja antychińska PEKIN CP AP). - Dnia 29 sty· 
cznia 1951 r. zawarte zostały w Pe­
kinie między Centralnym Rządem 
Ludowym Chinskiej Republiki Ludo. 
wej a Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej trzy urnowy o dużym znaczeniu 
gospodarczym dla obu krajów, a mia 
nowicie: 

UMOWA HANDLOWA NA ROK 
1951, 

UMOWA ŻEGLUGOWA, 
UMOWA POCZTOWA I TELE­

KOMUNIKACYJNA. 
Umowa handlowa na rok 1951 roz­

wija wydatnie dotychczasową wYmia 
nę towarową między Polską a Chi­
nami, przysparzając gospodarce na-

rotlowej Polski Ludowej cennych SU· 
rowców, a ~ospodarce narodOW-ej 
Chin Ludowych - potrzebnych towa 
rów przemysłowych. 

Umowa żeglugowa przewiduje u­
tworzenie Polsko-Chińskiego Towa· 
rzystwa żeglugowego (spó}ka akcyj­
na), którego celem jest :pl"Zewóz t.o­
warów mię<lzy Polską a Chinami 
Towarzystwo t.o powstaje na zasa. 
dzie równych pod każdym ~glę­
clem praw i obowiązków obu stron. 

Umowa pOcztowa i telekomunika· 
cyjna ustala regularną łączność tele­
graficmą, telefoniczni}, pocztową i ra 
diową mię<lzy obu krajami. 

Węgry na drodze do socjalizmu 
W piątą rocznicę proklamowania Republiki 

„CE SOIR" ~acza, że decyzja 
wła~ amerykańskich nastąpiła po 
wizycie Eisenhowera w Trlzonil. 
Nie jest to pneypadkowy l'lbieg oko­
licrzn.ości. Haniebna decyzja amery­
kaftska WYWOłała entuzjazm wśród 
hitlerowców. 

przeforsowana w ONZ 
NOWY JORK (PAP) - Po wzno-1 Związek Radziecki, USRR, BSRR, niu Ogólnemu uchwalenie rezolucji, 

wieniu obrad Komisji Politycznej Polska, Czechosłowacja, Indie i Bur- uznającej Chiny ~ „agresora". 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ odby· ma. Zabierając głos, przedstawiciel 
ło się głosowanie, w wyniku którego NOWY JORK (PAP) - Dnia 31 Związku Radzieckiego Carapkin 
odrzucone zostały kolejne poszczegól stycznia na żądanie bloku anglo· oświad~ył, że wszystkie uchwały po 
ne punkty rezolucji 12 krajów arab- amerykańskiego odbyło się posiedze- wzięte przez Radę Bezpieczeństwa w 

* • * skich i azjatyckich w sprawie Korei. nie Rady Bez.pieczeństwa. Blokowi tej kwestii pod presją USA były 
BERLIN (PAP). _ „TAEGLICHE Na~ępnie mecha~czn11 w~ększością anglo-amerykańskiemu zależało na bezprawne, gdyż zapadły bez udzia-

RUNDSC
HAU" komentar7Al na I gł~ow, w wynik11; trwaJącego od tym, aby uzyskać wycofanie sprawy łu Związku Radzieckiego i Chin. Sta­

. w . . . dłuzszego czasu nacJSku USA, przy- koreańskiej . z porządku dziennego i nowią one przeto pogwałcenie Karty 
temat !llWOlnierua menueck1ch zbrod ięta została rezolucja amerykańska w ten sposób· umożliwić Zgromadza- I Narodów Zjednoczonych. 

niamy wojennych zarmacza, że fa- w sprawie „uznania Chin za agreso­
brykanci śmierci z trustów Dupont ra". Za rezolucj11 padły 44 głosy, 
i Kaysera l'lwalndadą fabrykantów przeciwko 7, przy 7-miu wstrzymują 
śmierci rz: trustu Knlppa oraz I. G. cych się od głosowania. Przeciwko 
Fai'benindus·trie. rezolucji amerykańskiej głosowały 

Monarcho-fas·żvstowsł"a. ·katownia 
dla dzieci qreclhich 

BUDAPESZT (PAP) - W dniu 
1 lutego, w pi.ątą rocznicę proklamo 
wania Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, dziennik „Szahad Nep", oma­
wia znaczenie tego historycznego 
aktu dla dalszego rozwoju Węgier. 
Dziennik stwierdza m. in.: 

nia Republiki w rządzie i w parła· 

Ale lud węgierski, korzystając z . 
podatkowe dla duszpasterzy mencie węgierskim zasiadali zdecydo u ,

1
.
1 wani wrogowie ludu - Nagy i s-ka., 

doświadczeń Związku Radzieckiego, na Ziemiach Zachodnich 
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 31 stycznia rb. 

SZTOKHOLM (PAP). - Grecki wony Krllyż prrzekae.ał Szwedl'l·kiemu 
Komitet Pomocy &ieciom przesłał Czerwonemu Krzyżowi dzieci grec­
do Szwedzkiego Czerwonego K.rzy- kie, . które podczas . wqjny domow.e.i 
ża list, w którym demaskuje zbrod· schroniły , się do Jugosławii przed 
nie dokonywane przez monarcho • terrorem monarcho-fas~ystowskim. 
faszystów w „obO'll31Ch przeszkole- Scz;wedzki Czerwony Krllyż otrzymał 
nla" dla dziecI greckich, wydanych polecenie odesłania tych ~ieci do 

Proklamowanie Republiki oznacza 
to zerwanie na zawsze z epoką uci­
sku kapitalistycznego, z okresem, 
gdy lud węgierski pozbawiony był 
orawa i wolności. W okresie powsta 

pod przewodnictwem W ęgiers!dej 
Partii Pracujących rozgromił wro­
gów narodu, zbrodniczych agentów 
imperialistów anglo· amerykańskich 
i wyprowadził Węgry na jasną dro­
gę lepszej, socjalistycznej przyszło,­
ści. 

Koreańskie wojska ludowe 
przełamały front na południe od KannyA 
MOSKWA (PAP}. - „Litieratur-

1aja Glłll'ieta", omawiając przebieg 
i zia!ań wojennych w Korei, pisze 
·n. in.: 

Na frontach Korei trwa1ą upor­
czywe walki. Agencja Reutera In­
formuje, że w rejonie Suwon oddzia 
ty a.rmil ludowej or11.7. ochotnicy chiń 

scy atakowali jednostki 8 armil USA. 
Według danych agencji Reutera, 

'!laclęta bitwa rozegrała się ostatnio 
na wschodnim wybrzeżu, na połud­
nie od Ka.nnyn. Armia ludowa. prze 
łamuiąe tam op6r nieprzyjaciela. po 
sowa się w walkach naprzód i wy­
zwala jedną miejscowość po dru· 
lrieJ. 

WARSZAWA (PAP). - W związ-1 
ku z likwidacją tymczasowości admi· 
nistracji kościelnej na Ziemiach Od­
zyskanych, zmierzając do polepszenia 
warunków, w których proboszczowie 
i inni duchowni pełnią swoje funk­
cje na tych terenach - Prezydium 
Rządu postanawia, co następuje: 

1) Prezydia powiatowych (miej­
skich) rad narodowych ud?;ielić mo· 
gą duchownym, pełniącym funkcje 
duszpasterskie na obszarze Ziem Od­
zyskanych następujących ulg podat­
kowych na rok 1951: 

a) obniżyć o 75 proc. podatek 
gruntowy przypadający od poło­
żonych na tych ziemia1·h gosp0-
darstw rolnych, poręczonych przez 
państwo proboszczom jako pod-

stawa zaopatrzenia; 
b) obniżyć o 75 proc. podatek 

dochodowy za rok 1951. 
2) Ponadto prezydia powiatowych 

(miejskich) rad narodowych mogą w 
wypadkach uzasadnionych szczegól· 
nymi warunkami zezwolić na nmo. 
rzenie: 

a) zaległości w podatku grun­
towym i wkładach na fundusz b. 
Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego, przypadających za rok 
1950 i za Jata poprzednie od go­
spodarstw, o których mowa w 
pkt. 1; 

b) zaległości w podatku docho­
dowym za rok 1950 i za lata po­
przednie, należnych od duchow. 
nych. o któr:vch mowa w pkt 1. 

w ręce rządu ateńskiego przez klikę Aten. · 
titowską, Wydanie tych dzieci rządowi mo-

W liście tym GreclŁi Komitet Po narcho _ f~ystowskiemu wbrew 
mocy DZieciom stwierdza, powału- . , 
jąc się na wiadomości nadane przez woli ich .~o~zicow l wbrew woli sa-
roogłośnię ateńską, belgradrz.ką i lon I mych dzieci byłoby okrutną zbrod­
dyńską, że Międzynarodowy Czer- nią. ' 

Tarcia w sferach rządzących USA 
na tle klęsk wojskowych w Korei 

RAGA CP AP). - Londyński kore­
spondent drtiennika „De Vaarheid" 
donosi: „z kół posiada.jących śCisły 
kontakt Il pmywódcami wojskowy­
mi w Waszyngtonie informują nas, 
że niedawno zarysowały ~ię głębokie 
roobieżnośc:i międrl:y ministrem o­
brony USA Marshallem a prz.ewod-

niczącym połączonej grupy szefów 
sztabów Bradley'em. Rozbieżności 
te wysczły na jaw na naradzie, na 
k.tórej omawiiano dalszą strategię 
Stanów Zjednoczonych w związku l'l 

negatywnymi wynikami operacjd 
wojskoWYch w Korei 
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11~°.!!~~~~~~ucy CAŁY KRAJ WYRAZA WDZIĘCZNOSC RZĄDOWI u naszvc~ . 
=..:::~~ ~~~eaiw-::= =~e:S:: za zniesienie tymczasowości administracji kościelnej PFZYJ8Cl61 
.... z~ 1ta&Jl.eok:l, Ukl'a!lna, Btało:ra•. Polska, Olleehoeł~ d ... BUŁGARIA J k od • Bułgar 

· Błndaataa l Burma. Wstmymały Idę Gd •hlflowuda lswecja, wlęknoie na Zle ... iach Zacho nich ska Agencja Tel:gr~ic:~ w SoID 
11.m,16w azjatyckich I ara.bsłd.cb. i i ·e han 

Tall: brmd sueha tr~6 depeszy, która nsdenla 11 Lake Suecen. WMUIZAWA. (P.AIP). _ w dalszym elągu~połecruństw.o J)Obkie na g powodu podi;li1.sanda ekltU o osteite- podp sano umowę 0 wym am · -

----.... -"ę, ~„ do •~ d--•o, łe ---- udało etę ---""' :il. j „....,__ ił ~•-1- .._ .w.....ym ",...,.,,,„ ...... _,__ .... „ .... „1 :rtrlodzy dlowej pomiędzyBułgarską Re~bll 
,,.~„ .... „„..,J „ _.A ""'5" ~ -..n••-..... ---- ~111 l włeeaeh, w d~klarac aoh i WYllO e~h maa e,.....,.., 11 .... „., ........ VVJ '•J-=DJU &„ .... .,_ " ką Ludową, a 'Węgierską Republiką 

włęk$2:ość delegacji d·o uebwalenta rezoJnelfl. w kt~ mianem ,.a.3-re- rat'b)j56 • dee:rsjl Jł/ządu, Jikwtdu.iącej ilta.n tymezasowołcł w adndntistn- iPol8ką 6 Ndemcamł. Ludową na rok 1
9
51. 

aora" określa się państwo, Gd chwdli powstania n1e ~e W)1dł- ell kościelnej na Ziemiaeh Zachodnich. 
k6w, by utrwalić pok6J, by nie dopntlelć do rormerzenia agresJt na Da- MASOWE ~ ZSRR. W Moskwie rozpoczęła słę 

1*1m Wsehodzile, by -wygasić CJ8Dfska tej . woJny. Przyi.łr!eyjm,- etę, jakłe Wf!/l.Yscy zgodnie ltw!lerdzają, że eławskle), pow:iedeJ!iał1 ,,Z wielltą ra- w Kirakowie odbył się przy 11_ w tych dniach ogólnorosyjska nar a-

bFIJ' koleje rezoluo.il amerykańskiej. ta dec~ia lt?.ądu LUdowe,go, która dością p:rzyjęli&my deoyrt:ję Rqdu. A-:a!l.e ""OMd 
2

.
500 

osób wiec katollic da wykładowców języka rosyjskie-

, Amerykafulc„ im.peria.lisc:l nie cbdell ł nie ebcą akoilezenła woJn~ zbiegła sdę z doniosłym aktem o o- J'*lrzcze raz historia !PotwdercWilla, 7.e """+ "' go. Referat o zagadnieniach wykła• 
w !KoreL Dla.tego nłeustępliwile odrzucali wszystkiłe propcnyoJe ehlńsłde, staitecznym wytyczeniu granicy p~l Waty~ w Sjpm~ch ważnych dla kich memieśln1k6w. WśT6d okrzy- dania języka rosyjskiego w ~kc>­

zmłerzająee do pokojowego rcmrią.zanła. konfliktu. OdrMeali, nie łlmąe sko - niemiookieij, demaskuje falszy nał"odu polskiego mjmuje wrogie ków na cześć Polski Ludowej zgro- łach, w świetle prac J óze!a Stalt­

st.ę nawet ee swymi nai,łbMmyml kO!DP8D4lmł, pe'Wlll.I, te posłnsma bn we argumenty rewtizjonis.tów i szo- stanowisko - ~now.lsko ptzeeiw ~ uchwalili rezo1ucj~, w:iteoą na z dzied•dny językoznawstwa, W'!! 

wt~„srm§ć Komis.fi Polit-eł ONZ me zdobAA-'e si„ na żaden ~„ wtinistów mehodlndo - memiec!kicll, pokojowd". głosił minister Ośwlaty RFSRR -
...,. "~· „ ~· ,,.. cą pOBlteinow.ienie Rządu. K 

ctw I podobnie, jak to bywało niema.Jłe we wszystkileb wypadkaeh, któum patmnu'e Watykan. Ksiądz Bandura ~ s~a airow. 

pciełuszn~e podpisze się pod rezoluo.fą ameeyka6ską. Cele ~eczr.eństwo Ziem Zachod- stwlerdll.dł: „Czuję obecnie Podwójną W całym krfióu odbyły się również CZECHOSŁOWACJA. W PrS:dM 

Imperdallst6w amerykańskich spotkał nieoczekiwany mwód. Oka- nich, mief!Zkańcy miiast i wsi, robo- radość: rarz z powodu uchwały Rzą" !l'Jebrama działaczy „Carlltas", na któ odbyło się posiedzenie. Prezydium 

ll!llło się w czasie prac Komisji Polltymmej ONZ, że większość delegacjł tllllcy i Chłopi, kobi,ety l młod7Jież du Po!Jskiiego likwidującej sten tym rycb wyrażano głęboką radość z wy Czechosłow.ackiego Komitetu Obro~-

~-- ~„:n;:n;:a:'~:!!::' k:i;::i11:0r-;ń!:ł1!';~. wwk~=u ;!~!,°h nadał w setlmch rerrolueji i uch~ł oaszo:vvoś.cich~~1od·str~c~ gk~?eln~ąj boru wikaa-.Luszy klapitulnych. Jedno =i:ó~oj!ib~e: ~:~0':!j~ 
... -~ aprobują decyzję Rządu Ludowego, na iernna LRlC llll<l ' yz z eś . t . """' liitykę . , ś . h 
was~gtońsey dyrygenci nigdy się jesz~e nie znaleźli na forum ONZ. likwidującą tymozasowość admini- chwilą przestał adminiis:t.rować i w \ ·cz rue os ro P'J„ ... owana po v.1J.ec6w i zebran, po wi~nyc u" 

Słało &łę Ja.me, że delega.el wielu krajów atjatyokfoh, arabakłeh, atraejt kośoielnej na tych memiach. Szczecinku znany polakożerca, n:ie- Wartykanu, wrogą polskiej raojli ste,„ I cłtwałom. I Czechos~owack1ego Zjaz.. 

JR również mchodnio • europejskich, ja.Ie n.p, Anglia, Fra.neja i kraJe miecld kardynał Fertner, po drugłe nu. du Obronców PokoJU. 
skandynawskie, pnrerażenł bezirrant~ą awa.nturnie0ośeią poMtyld „Zall'ównó ja, jak i wszy,scy mod 
amerykańskiej, sami znaddująe się pod wcląZ rosnącym naciskiem wla- znajomi wyram•liśmy głębp-kie ubo-
'8J'Ch nModów, próbują przeciwstaiw.lć się planom amerykańskim. Sta- lewanie - oświadczyła Elżbieta 

Io się ja~ne dla amerykańs~ich fmperi&lłstów, ie dotych07JllSowe środki ltrzylJlowaka, , pracownica Gminnej 
nacisku na delegatów kra\iów kapltaJtstycmych nie wytrzymują już Spółdzielni ZSCb z woj. wx-ocław-

.próby 4)8'Jlia, źe na.leży mstosować nowe, banWleJ ostre środki dla sk>iego - że bd.skupi niemieccy, któ-
. ,.przekonania" satelitów o ,,konieczn~" WYPowiedzenia się za re„ :my kńeruiją lmrnpainią szow.inilstyCl'L-
!iąlucją amerykańską. ną, godrzącą w naS!l.e granice na O-

Z tą chwilą środek cięźkoścl całeJ 91>ra-wy pnen16sl się z sali obrad drze i Nysde, uzurpowali sobie pra-
Jtom.Jsjl PolityC1ZDej za kuMsy, gdaie dn>lomacil amerykańscy i ich za.u- wo do tytułu na1S.Zych duszp,aster-
bnlcy r~ęlt nie~WYkle . Oll;vwioną działalność. W sło$un'ku do Jlin· s~ch zwierzchników. Dlatego znie-
dustanu I Pakistanu imperia.liści amerykańscy użyli metody nacisku sienie tego anormalnego stanu wi-
w jesT.c2t1 bardziej drastyczneJ formie. Wyglądał& ona mniej więcej tamy rr: głęboką radością". 
tak: „Głód zagraża wielomilionowej ludności waszych kraJ6w. W m­
sacblle moglibyśmy temu mpobiec, wysyła.Ją.c wam Z mililiony ton psze· 
nicy, o które prosie.ie, ale wymagało by to zm:ia..ny waszego stanowiska 
wobec naszej rezolucji", Jasno to wyra.ził przewodniczą.cy komisji 
IQJraw _ zagrain!icmych amerykańSkieg.o senatu, Connally, mówiąc, że 

,,szanse ŚZybkiego ł pozytywnego rozpatrzenia problemu dostaw zbria 
dla Indii, :lDlllie.lszyły się znacznie w WYDiku ostatniego oświadczenia 
premiera Pa.ndit Nehru, który JH>tępfł dążenia USA do uznania Chin 
·• agJ'esora", 

Rówmeż w Łodzi. J.»00na.niu, Byd 
roszczy, Krakowie, Białymstoku i w 
innych miasta.eh, w gminach i gro­
madach społeaz;eństwo polskie na" 
dal manifestuje swą jedność i izwał" 

tość wokół Rządu i.udowego za je­
go słuszną pokojową politykę. 

Ks. kanomk Roman Pietruski, pro 
bosZC'l: paraf.ii Monkowice (woj. wro 

Kary . długoletniego więzienia 
dla b. obszarników-sabotażystów domaga się prokurator 

• k• K-0ńcząe przemówienie, prok~rator 
W procesie warszaws Jm zażądał dla OSlkarżonych: ~farl~ge'a, 

Pa.pary i Englichta - kary dozywot 
WARSZAW A (PAP) - W 8 dniu ringe, a. potwierdzili świadkowie, niego więzienia, Kempistego ~ kary 

prDcesu przeciwko grupie b. obszar- przekazał on _konsulom amel'ł'kań: 1.5 lat więzienfa, Potworowsk1ego -
ników, oskarżonych o sabotaż w PNZ skim wia.domośe1 staioowią.ce taJemni 1% lat więzienia, Sommera - IZ lat 
i szpiegostwo na. rzecz państw ob- cę państw~wą. więz.ienfa, ślz.skiego - 10 lat wit-
cych, prokurator wojskowy mjr Ligę Podobnie, jak Maringe, oskarź~i zienia. . . . 
za wygłos.ił przemówienie oskarźyeiel Kempisty, Englicht i Potworowski, Następnie przemawiali obroi\ey 
skie, w którym stwierdził, że zar:rn: pałając nienawiśeia. do Polski Lu.do· oskaJ,'Żonych_. , . . . 
ty aktu oskarżenia zostały w pełni wej u1wawiaH szpiegostwo, dostarcza W ostatnim słowie ?'skarz~m p:ro: 
udowodmione i zażądał kar długolet- jac 'ko~sulom amerykańskim tajnych sili sąd 0 uwzględrnien_re ~kolicznośC'l 
niego więzienia dla wszyst.kicb oskar in_.forma~ji. Pon.adto .Englicht: przeka lłagodzącycl; i o ~r>raw1edhwy wyr~k: 
żonych. W dalszym ciagu rozprawy zał szpiegowskie wiadomol:ici agen- Qgłoszeme Vl'YIOku &lid zapowie 
sąd wysłuchał przemówień obi:oń· tom Andersa. dział na dzie11. 3 bm. · Szantaż na.tury goispodarczej 2'8Stoso"1'1LDO równiet wobec innłch 

km.iów azja·tyckicb i anbslcich, W stosunku do kraj6w europedsklch, 
a· w szczególn~ci wobec Anglii pra.sa ame~ykańska rOZPętafa ogromną 
kampanię akcentującą potrzebę wilczej solidarności 1fmperlaltstów ł za. 
wderającej niezamaskowane groźby. 

ców i ostatniego słowa o;,kar:i:onych. 

US A nrzusnilfl\SZ3j·ą Na wstępie swego przemówienia 
I~ J fi' '* prok. Ligęza nakreślił sylwetki oskar 

Szczegóły \vytyczenia granicy pokoju 
· W tycb oto warunltach na1rocblla alę amerykańska „wli:kszość", 
W6ra uchwaliła rezolucję, wyraźnie, bez oslonek, ;zmierzają.cą do rOIZ• 
sierzenia ll:c>nflilr.tU, rezolucję w pełrił - demasku,ią.cą agresywne plany 
imperialłstów a.merybńsldch w atosunltu do Chin Ludowych. 

Jednakże amerykańska „więks21ość" w Komisji Politycznej ONZ, 
MóreJ znaćzną część stanowią głosy poludnf.owo - amerykańskiieh u­
tetitów USA niewiele ma wsp61nego z ~tym układem sił na 
ś'Wfeo.te, Pnectwko !Jnperdąliistyeznej i awaałąrniozej polityce a.mery­
katisklleJ występują reprezentanci blisko półtora młlłarda młeazkaóców 
kali złemsldej, Narody 7..SRR, Ob.In Ludowych I Błndusfainu, który to 
ICl'llil :ide podd.al się zbójeeldemu lł'IJlllDtiażoWii ameeykańskioh łmperia­
l.łsi6w, •oay kmjów demokJ'll()jl ludaweJ, muy ludowe kraJ6w ika'Pł· 
ta4fstY'(llmyoh - oto potęłna slła, jakiej nie l!dolaiJlł Pl"Zeclwwałyć •losy 
Kuby, EkWadoru i Luksemburga, a.ni głosy rządów - zdrady i nę(łzy, 

rzqdów ~ienawidzonych prrr,ez własne na.rody. 

rnm1·l1"tarVZ"'CiA Janonil żonyeh, którzy świadolllle i celowo 
l'i n ,„ ~ przez okres 3 lat niszczyli jrdno ii; 
PEKIN (PAP). - Jak d<moszą z najwa:irDJejszych ogniw gosp1>dar~1 

Tokio, specjalny wysłannik Truma­
na, John Foster Dulles prowadzi z 
rządem Japońskim rozmowy w spra 
w!e zawarcia separatystycznego trak 
tatu pokojowego oraz w sprawie od 
budo-wy . armii japońskiej. 

7A.wa.rcle ~tystycznero trak~ 

tatu pokoJowelfO z Ja.pontą ma lłłat­
wić realfzacJę tych agresywnyeh pla 
nówW~u. 

państwowej, usiłując w ten sposob 
osłabić Państwo Ludowe • . 

Prokurator stwierdzit n.a stępnie, 
że oskarżeni, jako członko'Y~e kierow _ 
nictwa PNZ usiłowali obalić . p.rzem<>­
cą us.trój państwa polskiego. Prze· 
wód są<lowy stwierdził nii:zbicie, .że 
na konspiracyjnych zebraniach spis­
kowali oni przeciwko polityce Rządu. 
Swoją zbrodniczą działaln-0ść prowa 
dzili oskarżeni pod patronatem agen 
ta amerykańskiego Miki>łaj.czyka. 

Zdrajt'a .Pleven. zaprzedaje Francję 
Prokurator stwierdził również, że 

oskarże>nym, udowodniona zoetała 
zbr!>dnia. sab~.u.żu. Dyrekcja PNZ 
wbrew polityce Rząąu spowodowała, 
że w najtrudni.ejszym okreśfo, redy w 
naszym pat\stwie tslniały -poważne 
trudności aprowizacyjne, gospodar­
stwa państwowe nie sitały się dostaw 
Clł artykułów żywnościowych dla lud niewolę imperiali~mu a mery końskiego 
nosci miast. 

PARYź (PAP) - Dnia 31 stycznia Jak wYnikti z tekstu komunikatu, wili !tontynuowa~ agresyv•mą wojnę .M:aringe i jego klika łudzili się, ~e 

na Odrze • 
l Nvs-ię 

WARSZAWA (PAP). - W związ· / l:).doyvych dw?ma ~rewnia.nymi sru· 
k;u z p()dpisaniem w dniu 27 bm. paim, wystaw1onym1 z re~ły w o~· 
we Frankfurcie nad Odrą ll-ktu o wy- legł-0ści 2,5 mtr. po obu s~wnach ;1• 
konaniu wytyC2enia państwowej gra nii granicy. W punktach załaman:a 
nicy między Polską a Niemcami, linii granicznych - w szczególme 
przewod·niczący • PoLskiej Kom~sji charakta~ystyeznycb. ~iejó!cach, usta­
Przygotowawc-zeJ do Spra.w Gb111cy wiono mlędzy słUJpam1 betonowe mo­
Polsko-Niemieekiej, d" A. taruk-1\li~ nolirty. 
chalski oświadczył m. in.: Na wodnych odcinkach irranicy 11· 

Póprzed;i:aj4ee historyczny akt pra stawiono po obu stronach rzek_i lub 
ce polsko-niemieckiej komhjj do WY" ja:.r,iora drewniane słupy g'l·a.mcz.;ie, 
tyczenia granicy państwowej między a na wewnętrznych wodach n1orsloch 
PoJsk~ a Niemcami cechowała atmo. w odstępach ok. 150 lub 250 mtr. po­
sfóra serdec~net pr:tyjaź~i. i wzaJe-m m~nicze z~ak~ ~aniczne, Na zale- . 
neiro zrozum1en1a. KonnsJa• dą:i:yła vne Szc.zecmskim w odstęl?a~h l'!k· 
do"tego, b;rwrtyezlmie grl!Jl\foy w, te · jednej czwartej mili m~l.'>\lUeJ umie· 
renie nie &twaTZało żadnych, chocby azezono ti.w. p~awy (bOJe) wyznae"La 
drobnych utru.dm.ień dla ludności. mie- jflce linię graniczną. 
s?Jkającej w pa10ie przygiranicznym. Na&tępnie opracowa.ne z<>stały do.. 

Wytyczona linia. A'r•.niey pań11tw1> kładne mapy topogi·a.fic2lne (w ska.Jl 
wej oznaczona została na odcinkach 1:25.000). ogłoszono oficjalny komunikat tran- francuskie koła rządzącle ~zły na w Korei. · Pleven oświadczył, że zga w ten sposób uda im się wywołać nie 

cusko - amerykański o wynikach us.tępstwa we wszystkich tivwotnłe dza się całkowicie z agresywną po zadowolenie mas z poezynań ltządu. 
rozmów mi.ędzy prezydentem USA ważnych dla Francji problemach, w Utyką USA w Korei. ......1 I 
Trumanetn a premierem Francji zamian za co Sta.ny Zjednoczone Celowy sabotai zagos"' ..... arowywa- K I • k t • t 
Plevenem. przynekly fm udzleUli pomocy· w w toku omawiania zagadnień eu- nia Ziem Odzyskanych - mówi w I a I . o w ~ '- a 
--------------·• wojme przeciwko Vłetnamowt oraz ropejskich, prezydent USA i pre dalszym ciągu prokurator - jest wY 

w dziedzinie uzbrajania Francji, mier francuski „osiągńęli całkoWite razem antypaństwowej i antynarodo h b , T , ., 
Na marginesie W Zaml·an za "Obov•-'<>zani'e się .,..le porozumienie" W sprawie konieczno wej działa1ności oskarżonych. ~ pop1'era swyc po ratymcow w r1zon11 

„ ,v.„ r ści włączenia Niemiec Zachoonich Sąbotażowy charakter nosił r6w· 

·M h . s h cher vena do kontynuowania wojny w do „silnej wspólnoty zachodnio-eu„ ndeż "tosunek Zarządu Centralnegl» mi<>dzy Jugo-sławili a Niemcami. ;Jed 
OC ' - C' uma Indochinach, Truman przyrzekł, że ropejskiej". PNZ do robotru"ko'w rolnych. Zalega- SOFiA (1.PAIP). - !OZ:!ennik „Ra-bot „ ił 

· „Stany Zjednoczone będą udzielały niczesko Delo" stwierdza, że ostat- nocześnie klika titowska zwoln a z 

·d b I nk·1 I p0mocy ąiłom zbrojnym Unii Fran- „c~ Soir", komentująe komuni- no z wypłatą wynagrodzeń i nie prze nio banda titowska coraz usilniej więzień i wysłała do Niemiec Za-

' . wa ra a r:uskiej . i 'anniom krajowym państw kat, podlqeśla, że Pleven zaaprotio- pmr1.oe':'zak~zn~nroobo~:r~=~~y: tor,e:boynt:;.: wspomaga rząd marionetkOWY w ·chodnfch setld hitlerowców·zbrod· 

• · · • AJ • Pl stowa1·zyszonych ~chodzi Q Kambo• wał wszystkie żądania Ameryka- u ,.. " „ Bonn. Szczególnie tr-OSldiwie odnosi niarzy wojennych. 

Oslawionr_ Mo~h. pełni · w r.1.,...zJe. e- dżę, Laos i Vietnam - pteyp. -red.) nów. Deey~je za,~arte w komunika- powiedzialność za ten stan rz~cz: się Tit-O do 5prawy reµtilitaryzacji Inspiratorem polityki przyjaźni ti 

vena funkc1ę ministra spraw woisko- i że zwiększone ilości sprzętu, które ele st.ąnowią growy zamach przeci prze;Z'Uc~6 n.a Rząd, w ~el;t WYW ~ Niemiec Zaohodnich, wYBYłaJą.c auro towsko _ adenauerowskiej - pisze 

wych, W tpn charakter~e P· Moch czę- mają być dostarczone zgodnie z za wko p0Jtojowi. Sh1żalczość PJ_ev~a w~nia niezadowolenia wsrod robotm- wce strategiczn~ dl~ zacJtodnio-nie- - ,,Ęa,botni~esko Deło" - jest amba­

llk>-gęsio .udziela. uiywiadów prasowr_ch twierdzonym na re>k bieżący budże wobec przywóc'Jców waszyngtonskich ko~. k l , ku llJt ówił działał· mleckfe,o przemysfo wojennego. sador Stanów Zjednoczonych w . Bel 

~i~=i, 0::;::il ::z°t!:°:!;O:,of::i't':, ·~~:!'z~n~ ~i!:~~ane w p~ś- ~:e1:! o~:~:nia- J~f:s: nośĆ 11~;łe:!~sik~ :"k:iionych ~ańn I Tito żlożył deklatacją '- pis~ da . ~dziek Al~en. P~~yj~ź~ ;a je~\i~ 
:~r=21;:;~:;ki;:r:;;:;:::.si!,r;:1! nł~ k~!11~~~~=:i:~=~~e~~~~~~ :d:d:~i!i1s~~;d wszystki- I f::;o~se:f:~~~eJ~k ~~=\" 8~~ ~; ~~uf:~~~~ od:ł!!~~ejst:':~a:oj:; fi~t:. a:!:Y:na;~

1 ~0j~~:i atlan-

.._. 'l · '' · · sł ·e &et · ....,~~._....._..._,....._..wwwww...,..._, Y 
o&ega „pomys me , innymi muy, :i • ·w""!""wwwwwwwww.----------""'"""---:----------- _ -
lri miliardów reakcja francuska wyda1e 
na :rbrojenia, nir~q.c gospodarkt naro­
dOUlfl, doprowa.dzajqc do nędsy uerokie 
1"4łY pracujqcej ludności. 

Dzień 1 lutego 1951 r. to pa• 
miętna dat& w historii na­

rodu kirgiskiego - 25 rocznica 
pow~tania Republi!d Kirgiskiej. 

sfQce kobiet 'kirriskich, kt6rym 
władza ra®:iecka pirzyniosła wy· 
zwolenie, włl}CŻyła je w nurt ak· 
tyW'nej pracy przy budowił! nqwe 

Wszystkie te instytucje pomagaj11 
kołchozom i sow.chozo.m w p:rowa­
dżeniu goi;podadd nA podr;taw~ch 
n~ukowych. 

, utworzona w r. 1948, niesie wydat 
ną pomoe pracownikom przemysłu 
i rolnictwa. 

Z mistrzostw akademickich 

Sztafeta ZSRR - pierwsza A.le p. Mm;h pragni~ być nie &ylko 
·administratorem swego resortu, lecr: 1tra 
tagiem, kt6ry potrafi · tworzyć „genial­
,.e" koncepcje milieome na wypadek 
pr,sygoto~nego przez podżegaczy wo 
jennych konflVlau. Dlatego też elokwent 
ny mini&ter, na pyt.anie dziennikarzy, 
jaka poąiinna być ro1a Francji w „stra 
legii atlantyckiej". odpowiedział: 
.,Ws:rystkie wysiłki. powinny zmierZl,IĆ ku 
eein.u, by linia frontu walki : ewentual­
nym agresorem przebiegała jak naj­
dalej od granic państw atlantyckich, o 
wife jak ·najdalej na wschód''. 

Bard:W trudno· zro;umieć, kogo uwa~ 
k p. Moch za „ewentualnego agresora", 
boć wi.adomo przecież powszechnie, ie 
w. dzisiejszym układm 1tosunk6w mię­
dzynarodowych jedynym agrerorem -
i ·,o faktycznym, a nie „ewentualnym" 
_. sq 'trumanow11kie Stany Zjednoczone, 
"6§ te pol:oione są na zachód, nie na 
wschód od Francji. Ale wa.rto i tr.zeb(J 
poi.kreślić, że „strategicma." f ormullw. 
p. Mocha nie r6żni się niczym od wo­
fennych koncepcji jego „socjalistyczne­
go" kolegi, trizońsldego Schumachera, 
który oolkiem niedawn,o o§wi4dczył pu­
blic.mie, ie linia frontu - tv razie nowej 
wojny-powinna być u.mnięta jak naida 
lej na wschód, pokrywajqc fię z biegiem 
•.. Wisły i Niemrw. , 

Jak wynika z powyisr:ego: atllmtyck~ 
pucybut Moch i atlantycki lokaj -
Schumacher - to dwa bratanki: jeden 
wart drugiego, przy ciym obaj - diabł.a 

warci. 
B.. D, 

W ciągu stuleei ;t{irgizi prowa­
dzili życie koczownicze, zajmując 
się ·iprzewamie hodowlą bydła na 
podg6rskich tel'enach Tian·Sza· 
niu. tyli w nędzy; w większości 
byli analfabetaml. 

Dopiero Rewolucja Październi" 
kowa otworzyła przed Kfrgizj11 
drogę rozkwitu gospodarczego i 
~ulturąlnego. Wielki naród rosyj­
ski p<łśpieszył z pomocą narodo• 
wi kirgiskiemu w budowaniu wła 
snego przemysru, · w rozwijaniu 
rolnictwa, w tworzeniu kultury 
narodowej - w formie, socjalisty 
czinej - w treści. Pod kierowni· 
ctwem partii bolszewickiej z po• 
mocą na1·odu rosyjskiego, Kirgi;i:ja 
przeobraziła sie z zacofanej pro.. 
w'ineJi Rosji carskiej w przodują" 
cą, kwitnącą republikę radzieek11. 

W okreAie pierwszych pięciola· 
tek w Republice Kirgiskiej zbu· 
dowano <l·ziesiątki dużych fabryk, 
uruchomiono ko•palnie węgla i ru• 
dy. 

W okresie powojennej pięciolat 
ki gospodarka Kirgizji zrobiła no . 
wy wielki krok naprzód, Globalna 
iloścS wyprodukowanych w r. 11}50 
towarów wzrosła w porównMJiu z 
r. 1940 dwukrotnie. Wzrosły też 
kadry pracowników. Wielu daw­
nych koczowników - hodowców 
bydła - jest obecnie ptżodow1li· 
kami pracy w kopalniach, fabry• 
!<;ach budowy maszyn, fabrykach 
wł6k!enniczych itd. Przy maszy· 
Dach i warsztatach widzi Sit ty-

go życia. · 
Rolnictwo Kirgizji rozwij!l się 

w oparoiu o najnowsze zdobycze 
miczurinowskiej agrobiologii. W 
republice uprawia srię tą.kie rośli­
ny techniczne, jak: buraki cukro• 
we, tytoń, konopie, mak lecznic'Zy, 

Bujnie ·rozwija się kultura na­
rodu kirgiskiego. · Za caratu w 107 
prywatnych i państwowy:ch &zko­
łach pobierało. naukę zaledwie '1 
tys. dzieci - przeważnie dzieci 
bogaczy i urzędników carskich; 
dla · innych dostęp. dO. wiedzy był 
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kena:f; maemie rozszerzono ob­
szar uprawy bawełny. 
Rozwinęła się także hodowla by 

dła. Przed rewolucją w Kirgizji 
hodowano tylko ma~oproduktywne 
rasy bydła i grubowełniste owce. 
Obecnie 11tw0<rzono trwałą bazę 
.dla rozwoju hodowli bydła rasowe 
go: w republice istnieje 5 sowcho· 
zów hodowli owiec, 5 sowchozów 
hodowli bydła rqgatego, 7 sta.d­
nin państwowych i wiele farm ho· 
dowlanych w kołchQzach. 
Powstały również licme insty­

tucje naukowo-badawcze z zakre­
su rolnictwa, w· tej liczbie: Pań· 
stwowy Instytut Iiodowlany, Pań 
stwowa Stacja Selekcyjna, do· 
świadczalna stacja owocowo~wa- , 
rzywnicza, se]ekcvjn11 stacja bura­
ków cukrowych i wiele innych. 

zamknięty. Obecnie Kirgizja liczy 
1650 szkół, w których uczy się 
330 tys. dzieci. Wprowadzonn sied 
mioletnie powszechne nauczanie w 
mieście i na wsi. W r. 1950 n.a 
oświatę wydatkowano ponad 43 
proc. budżetu re1mbliki. 
W przedrewolw:yjnej Kirgizji nje 

is1lniało szkolnictwo wyż$Ze ani 
średnie szkolnictwo zawodowe. 
Obecnie republika pe>siada insty­
tuty: pedagogiczny, lekarski, rol­
niczy, pięć seminariów. na.uczy· 
cielskich oraz 34 średnie szkoły 
zawodowe. W latach :powojennych 
wyżej wymienione zakłady nauko 
we dały krajowi około 5 tys. na­
uczycieli, 6 tys. lekarzy i perso­
nelu i;zpitalnego, ponad 3 ty~. 
agronomów i zoo-t~(!hników_ . Kirgi· 
1ka filia Akademii Nauk ZSRR, 

W republice czynnych jest 7 tea 
trów, paiisitwowa filharmonia, 385 
kin stałych i ruchomych, 2,050 
klubów domów kultury i czytelni, 

· 906 bih1iotek. Teatr k~rgiski 11zezy 
ci 11ię utalentowanymi artystami. 
W eałyn:i. Zwią.zku Radzieckim 
znane są nazwiska kompozytora 
kirgLskiego Abdyłasa Maładybaje 
wa artystek ludowych Kirgiskiej 
SRR - Sairy Kiizbajewej i Ma· 
riam Machmutowej.t 

- Pisarze kirgiscy Sadykbe· 
kow, Tokombajew, Osmal'loW i in· 
ni stw<>rzyli wiele cennych u.two· 
rów literackich. Powieść Sadykbe­
kowa, „Ludzie naszych czasów''• 
odznaczona została Nagrodt Sta· 
Ii nowską. 

Kirgiskie wydawnictwo J>ańs~o 
we wydaje w języku )rirgisk1m 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, drukuje najlep.sze t1zieła 
pisarzy narodów ZSRR oraz kla­
syków rodzimych i obcych. W 
Kirgizji ukazuje sie 5 gazet reJ>U• 
blikańskich, 80 oin'ęgowych, miej­
skich i rejonowych orai 6 czaso­
pism. 

Jak koszmarny sen wspominaj• 
obecnie Kirgizi swe dawne przed· 
rewolucyj1J1e bcie. Lud pracujący 
Kh·gizjj zdaje sobie. doskoI?a!e 
sprawę, że w bratniej rodzinie 
narodów radziecikich życie jego z 
każdym dniem stawać sie będzie 
coraz dostatniefsze, co~z &zcze­
śliwsze. 

Dziedzic wygrywa slalom 
POIANA-STALIN (PAP) - W . 

pierwszej konkurencji, jaką rozetra· 
no w ramach zhnoWYch a.kademło• 
ki:ch ~strzostw świata, była ~fe­
ta 4 X lO · lmn. 
· W konkurencji tej zdecydowane 
zwycięstwo odnfos.ła sztafeta ZSRR. 

W slalomie w konkurencji me-
1kłej przekonYWu.iące zwycięstwo od 
niósł Dziedzic, uzyskując czas 2:00,1. 
Poza tym z Polaków dobrze poje­
chali Samek Gąsienica, Obroehta l 
Marusarz. 

W slalomie kobiecym najlepiej • 
Polek p<>jechała Bujakówna, następ­
nie KodelJ1ka i Kowalska. 

Wieści z kroiu 
WARSZAWA. Według dotyehcza­

soV\IYch danych, w całym kraju ze­
brano już· blisko 1.200.000 podarków 
dla dzieci koreańskich. 
GDA~SK. W Gdańsku odbyła się 

uroczystość wręczenia ponad 150 na 
gród pmodown:ikom pracy - ZMP­
owcom. 

Próporzec Zarządu Głównego ZMP 
zdobyła po raz drugi młodzieżowa 
załoga Stoczni Gdańskiej. 

WARSZAWA. W dniu 28 bm. w 
Sokołowie Podlaskim wiceprel)1ier 
Korzycki wygłosił odczyt p.t. „D1•ogi 
rozwojowe wsi w Polsce Ludowe.i"• 



Partia komunistyczna -kierowniczą siłą państwa radzieckieeo 
partia. K~munistyczna Związku 

Radzieckiego liczy obecnie w 
swych szeregach ponad 6 milionów 
300 tysięcy członków. Ludzie cl - to 
kwiat narodu · radzieckiego. Jeżeli 
odwiedzimy jakiekolwiek przedsię­
biorstwo, kołchoz czy instytucję, 
przekonamy się, że największym sza 
cunkiem i zaufaniem cieszą się tam 
ludzie partyjni. Warunkiem przyję­
cia do partii jest uczciwość, wysoki 
poziom ideowy, duży stopief1 uśv,ria_ 
domienia. Partia żąda od swych 
członków ofiarnej pracy, a kiedy za_ 
chod:rl potrzeba - i bohaterstwa. 
Często się zdar:r,a, że bezpartyjni ro_ 
botnicy i chłopi uważają za swoJ 
obowiązek wyrazić opinię o kandy­
dacie na członka partii, onec, c7.y 
zasługuje on na przyjęcie. Swiadczy 
ro o aut.orytecie moralnym, ·;jakim 
cieszy się partia w oczach miliono­
wych rzesz ludzi radzieckich. 

W wielu muzeach radzieckich prze 
chowu je sie troskliwie pamiatki 7. 

okresu Wielkiej Wojny Naroduwej. 
Widzimy wśród nich niewielkie ksia 
żec:r.ki w czerwonych okładkach __:_ 
przebite kulą lub odłamkiem poci­
sku. To legitymacje partyjne pole­
głych za ojczyznę bojowników. Pod .. 
czas wojny każdv żołnierz radziecki 
wiedział. że przynależność do partii 
nakfada nań obowiązek: pierwszemu 
ruszyć d-0 ataku, pierwszemu pocljąć 
się niebezpiecznego zadania. Mimo 
to jednak w lafach tych w<-'.ąpiło 
do -partii 2.5 razy więcej osób ani­
żeli w takim samym oktresie p1·zed 
wojną . 

lucji socjalistycznej - zespoliła wo­
kół siebie większość narodu i ujęła 
w twarde dłonie losy Rosji. Ona to 
ocaliła naród i kraj od zagłady. 

Nastąpił okres wojny domowej, 
kiedy młoda Republika Radziecka 
musiała odpierać ataki zjednoczo­
nych sił wewnętrznej kontrrewolu­
cji i interwentów. Lata te stały się 
okresem politycznej zagłady wro­
gich bolszewizmowi partii. Wszyst­
kie te partie, nie tylko jawnie bur­
żuazy.ine, jak np. kadeci, lecz rów­
nież i drobnomieszczai'lskie, jak: 
eserowcy, miet'lszewicy. anarchiści, 
nacjonaliści - zjednoczyły się w 
obozie kontrrewolucji, zasiliły sze­
regi interwentów i białogwardzi­
stów. 

W wyniku zwycięskiego zakończe_ 
nfa wojny domowe.i, 11ą,rtia bolsze_ 
wicka sta.ła się ,jedyna, pa1·tią poli­
tyczną narodu radzieckiego. Okaza­
ła się ona jedyną prawdziwie pa­
trict.yczną partią, która potrafiła 
zmobiliz-0wać robotników i chłopów 
do walki o socjaltstyczną ojczyznę. 

ZWYCIĘSTWO nad wrogiem we-
wnęti·znym i zewnętrznym stwo 

rzył-o warunki odbudowy gospo­
darki narodowej . Partia b-01•\"Mdrka 
zmobilizowała naród do walki o lik 
widację <id.wiecznego zacofania kra­
ju w dziedzinie przemysłu, rolni­
ctwa, kultnr:v. Pał'tia bolszewicka 
zbudziła wielką enerp;ię wielomilio­
nowych mas pracująr:vch Towa­
rzysz Stalin wezwał w imieniu par­
tii naród do przebycia w ciągu 10 
lat etapu. który kraje kapitalisty_ 
czne J)rzebyły w ciągu 50 - 106 lat. 

.Ludzie racbieccy uważają człon­
ków partii za wyrazicieli swych 
pragmen i dążeń. Słowo „partia" 
stało się dla nich symbolem wszvst- Partia rozbiła kapitulantów i scep 
k" tyków, zmiotła ze swej drogi trockL 

rnh szl!zytnych, szlachetnych, boha t 1 h h · , · h -"' · 
terskich cech narodu. - s _ow~ m - uc arm?wsK1c_ Mira~-

' 

eow i sprzeiławczykow, ktorzy tcho-
Czemu przypisać należy ten ol- rzliwie wzywali do odwrotu i zmo­

brzymi autorytet Komunistycznej hiliwwała naród do realizacji wicl­
~artii ZSRR? Dlaczego stała się ona kich planów uprzemysłowienia kra._ 
Jedyną partią w kraju? ju. 

W ::>A WNEJ Ro~ji, podobnie jak w 
mnych kraJach kapitalistycz­

nych, toczyła się walka między wie 
loma partiami politycznymi. Po 
obaleniu caratu, w marcu 1917 r. 
partia kadetów, a następnie parti~ 
eserowców i mieńszewików stały się 
w Rosji partiami rządzącym.i. Ale 
zaledwie przez 8 miesięcy udało im 
się utrzymać u władzy, bo·\lviem w 
ciężkich próbach tego okresu wy_ 
szła na jaw ich niezdolność do za­

Naród radziecki, który 'vyszedł 
zwycięsko z ciężkich doświadcze1'l 
Wielkie.i Wojny Narodowej, szcze_ 
gólnie jasno uświadamia sobie dzi­
siaj jak przewidująca była partia 
bolszewicka, kiedy wszelkimi sposo_ 
bruni przyspieszała socjalistyczną 
przebudowę gospodarki kraju. Ta 
właśnie polityka partii dała kra.io­
wi radzieckiemu siły, kióre :r.apew. 
niły mu zwycięstwo nad hitlerow­
skimi Niemcami. 

i;>e"l'IT11ienia narodowi wyzwolenia . Nie należy się więc dziwić, że na­
uniezależnienia go od imperializmu ród radziecki żywi bezgraniczne 7,a. 
międzynarodowego, wyprowadzenia ufanie cd partii bolszewickiej, że 
Rosji z odmętów wojny. dania ma- uważa ją za swoją partię. 
som pracującym pokoju i chleba. W Związku Radzieckim nie ma i 
Dopiero Rewolucja Październi-kowa nie może być miejsca dla i1U1ych 
zdołała skruszyć skuwające Rosję partii, bowiem w kraju radzieckim 
kajdany imperialistycznej zależno- nie istnieją już klasy antagonisty. 
ści, wyzwolić robotników od ucisku ezne o wrogich interesach. Towa­
kapitalistycznego, chłopów od ucisku mysz Stalin uczy, że partia jest czę­
obszarniczego, masy pracujące cie- ścią klasy, jej czołowym oddziałem. 
miężonych narodów - od ucisku d Kilka partii maźe istnieć jedynie 
naro owego. · w społeczeństwie, w którym istnie-

Partia bolszewicka, partia Lenina- I ją klasy antagonistyczne o wrogich 
Stalina - wódz i organizator rewo. nie dających się pogodzić intere-

sach: kapitaliści i robotnicy, obszar- I Towarzysz Stalin odpowiedział, że tyczną, że da.je ogólne wskazówki ctwem swych członków, i1racują.cych 
nicy i chłopi, kułacy i biedota wiej- w warunkach Zwiazku Radzieckiego przy opracowywaniu planów bndow w tych czy innych organach władzy. 
ska itd. W ZSRR istnieją jedynie . , : . 
dwie klasy: robotnicy i chłopi, któ- moze byc mowa me o kontroli, lecz nictwa gospodarczego i kulturalne. Organami. władzy pal'1stwowej w 
rych interesy nie są sprzeczne, lecz o kierownictwie partii w stosunku go. ZSRR są Rady Delegatów Ludu Pra 
ze sobą :r,godne. Dlatego też w do rząclu: „.„u nas partia kieruje Partia zapewnia wysuwanie na cującego. Partia kierując całym ży­
ZSRR istnieje grunt jedynie dla r.zą.dem. A kierownictwo to rea.IL kierownicze stanowiska paftsiwowe ciem kraju radzieckiego, zapewnia 
jednej partii. 

Kierownicza rola tej właśnie jed­
nej partii, partii bolszewików 
świadczy o demokratY.Cmym charak 
terze radzieckiego ustroju państwo­
wego, partia ta ,jest bowiem praw­
dziwym przedstawicielem całego na 
rodu i i1rowadzi politykę zgodną z 
żywotnymi interesami narodu. 

W ROKU 1927 uczestnicy przyby-
łej do ZSRR pierwszej ame­

rykańskiej delegacji robotniczej za­
dali towarzyszowi Stali.uowi pyta­
nie: „Ozy można powiedzieć, że par­
tia komunistyczna kontroluje rząd?" 

zowane je.st z powodzeniem, ponie- najlepszych pracowników, zarówno stałe umacnianie i rozwój Rad. 
waż partią cieszy się u nas zaufa- komunistów jak i bezpartyjnych, Wekół partii komunistycznej 
niem więkswści robotników i ogółu pracowników, którzy gotowi są UC?'~ Rad grupują się liczne org-.m·izac;fe 
mas pracujących, ma prawo w imie ciwie służyć narodowi. społeczne, 'llił których pośrednic·twem 

niu tej większości kierować O!rga- Partia kontroluje pracę organó.w wciąga się do udziału w rządach sze 
nami rządu"~'). państwowych, prostując ich błędy, po rokie masy ludu pracującef!o. Ten 

.To kiero,l\ffiictwo partii znajduje magając im wykonywać uchwały właśnie udział szerokich mas ludo. 
wyraz przede wszystkim w fakcie, rządu. Nie oznacza to jednak bynaj wych w rządach stanowi niewy. 
że partia wytyc:r.a ogólną linię poli- mnie], że partia zastępuje organa czerpane źródło siły demokracji ra­

władzy. Towarzysz Stalin wyjaśniał dzieckiej. I to właśnie decyduje o 
*) J. St:alin. Dzieła. Wyd. „Książ- niejednokrotnie, że partii nie moma prawdziwie demokratycznym cha.rak 

ka i Wiediza", 1950 r. Tom X, str. utożsamiać z władzą państw~wą. terze pa.listwa. 
106-107. I Partia kieruje krajem za :pośredni-

----=-...:....::::..:_..:::.:.::.:.:=-~..::..:.=-=-===---~~~~~~~~~~~~~ 
E. GRYGORIEW 

Nie mozna podchodzić formalnie 
do kontroli wykonania uchwał 

Księży Młyn - najbal'dziej „upar 
ty" oddział Zakładów im. Stalina, w 
którym gromadzą się zawsze jakieś 
„nadzwyczajne" kudności - zam­
knął ubiegły rok bilansom ujemnym. 
Był wprawdzie krótki okres podczas 
lata, gdy zardzewiały od stania "iv 
jednym miejscu wielki zegal.' pokazu­
jl).CY wykonanie planu ruszył wska· 
zówkami w kierunku cyfry 100. W 
ciągu dh1gich miesięcy jednak p.ro­
dukcja średnioprzędnej kształtowała 
się poniżej 100 proc. 

Na wszystkich zeb1•aniach i nara­
dach związkowych i partyjnych mó­
wiono stale i debatowano nad bolacz 
kami Księżego Młyna. Ws•zyscy - w 
Zakładach StalinowS1kich znają je na 
pamięć: niedostateczne uruchomienie 
wrzecion, postoje, słaba wydajność 
poszczególnych prządek, brak odpo­
wiedzialności wśród „lwiej" części 
personelu majsterskiego. Organizacja 
partyjna tego oddziału szamotała się 
w walce, która, niestety, nie przy­
nosiła rezultatów. Zdawałio się, że 
sytuacja uleg·nie zmianie z chwilą, 
gdy partyjnicy otrzymali taką nie· 
ocenioną pom-0c, jaką była uchwała 
Biura Organizacyjneg·o KC o pracy 
Partii w przemyśle bawełnfanym. 
Wszystkie postanowienia uchwały 
trafiały wsimk w samo sedno spra­
wy, dawały niejako „receptę" na zlik 
widowanie postojów, na podniesienie 
wydajności itd. 

zacji, z posiedzeń eg-zekutywy, zawie 
ra całą historię starań i wy;silków 
towarzyszy w kierunku wprowadize­
nia w życie uchwały Biura Organiza 
cyjnego. Dokładnie i gruntownie, 
punkt po punkcie roz-patrywano ją 
we wrześniu na posiedzeniu eg:zekuty 
wy, op-racowano wypływające z niej 
wnioski . Obarczono odpowiedzialno­
sc1ą z.a wykonanie poszczególnych 
postanowień członków egzekutywy, 
pracown,ików administracj·i, przedsta 
wicieli rady zakładowej. Przyg.otowa 
no na pozór dobry ·grunt pod realiza 
cję wskazań Komitetu Centralnego. 
Nie można też nic zarzucić kontroli 
podjętych uchwał. Prawie na każdej 
egzekutywie SJ>rawa wykonania u­
chwały Biura Organizacyjnego sta­
nowiła jeden z głównych punktów 
porząclku obrad. Tym natarczywiej 
więc nasuwa się pytanie, dlaczego 
niimo dokładnego rozpracowani.a u· 
chwały, mimo stałej kontroli jej wy 
konania, na salach produkcyjnych nie 
widać- żadnej zmiany, żadnej popra­
wy. Nie trudno znaleźć odpowiedź. 

Kontrola wykonania uchwały ogra 
niczała się tylko do ustawicznego 
stwierdzania, że jeszcze dotychczas 
nic się nie zmieniło. Na zebraniach 
wcią.ż od nowa analizowano przyczy­
ny braków, od nowa szukano środ­
ków poprawy, postanawiano, przy­
rzekano. 21 września egzekutywa dłu 
go debatowała na temat majstrów, 
postanawiając zobowiązać ich do 
przeprowadzania analizy wydajn<lści 
członków ich zespołów, do solidnego 
remontu maszvn. N a ten P,am temat 
dypkutowali ciłon.kowie eg'Zeh-utywy.„ 
9 grudnia. 

W ciągu trzech bez mała miesięcy 
. Uchwałę „realizowano" organizacja partyjna nie potrafiła 

- - h wywrzeć skutecznego wpływu na maj 

Czemu należy przypi sać, że dotych 
czas, mimo że od chwili rozprac<lwa­
nia uchwały na terenie przędzalni 
średnioprzędnej uplywa 4-ty miesiąc, 
oddział ten nie zlikwidował swoich 
braków? 

na S>Os1edzen1ac strów, salowych i kierowników, aby 
Gruba księga protokułów z zebrań doprowadzili do p<>rządku park ma­

podstawowej i oddziałowych organi- I szynowy oraz zmniejszyli procent po 

stojów. Skutki tegio są takie, że 
wskaźnik 1rnstojów wynosi obecruie 11,3 
proc. - 2,8 11roc. p.owyżej zaplanowa 
nych. Nie ruszyła ani na krok sprawa 
walki z marnotrawstwem i brakorób 
stwem. Tkacze z Nowej Tkalni nadal 
mówią o przędzy z Księżeg·o Młyna, 
że „w jednym miejscu jest jak włos, 
a w dntgim jak kłos" . żółwim kro-
1.:iem posuwało się s:r.kolenie prządek 
nie wyko,nywujących baz oraz d<lszka 
lanie mało wykwalifikowanych maj­
strów. Chociaż odpowiedzialny za 
szkolenie przewodniczący rady, tow. 
Czernik, na każdym posiedzeniu egze 
kutywy zapewniał, że wszystko jest 
jak najlepiej, okaz-ało się, że do dziś 
dnia wykonanie ba,z wynosi około 90 
proc„ a majstrowie nie zanalizowali 
wy-Oajności p1·acy swych prządek. 
Podczas gdy uchwala egzeh."Utywy 
podik.reśla konieczność podniesienia 
wydajności do 521 gr-numerów, do 
chwili obecnej wskaźniik wydajności 
nie przekracza 461 gr-numerów. 

Zły stv I pracv 
organizadi partyjnej 

żad-na konkretna dziaJ.a]noŚĆ. Brak 
c:Peratywności w kontroli w~·konania 
uchwitł, t.ole1·ancyjny stosunek d<> 
członków Partii, brak masowo-polity 
cznej pracy wśród załogi fabryc:z,nej, 
spo.wcH:l!ował, że uchwała Biura Orga­
nizacyjneg·o pozostała tylko na pa­
pierze.· 

Trzeba po bolszewicku 
bić się o usunięcie braków 

Nie moi.na jednak powiedzieć, że· 
by sytuacja na Księżym Młynie by­
ła rzeczywiście beimadziejna. W 
ciągu ostatnich tygodni coś się tam 
w 01·ganizacji partyjnej zmienia na. 
leps·ze, coś się przełamuje. 

Czy. dlategx>, że na s.tanowi~kacll I 
i II sekrntarza znaleźli się no\vi, enex 
giczni lud.zie, czy też dlatego, że KD 
„Fabryoz,na" gmntowniej za.ją..ł się 
średnio-przędną, dość, że organizacja 
ta drgnęła, z.budiz.iła się do życia i 
powoli wychodzi sipoz-a ciasinego krę· 
gu „roZ<patl'ywania, analiwwania i 
stwiei:dzania faktów". Akcja reorga­
ni,zacji grup pa1,tyjnych, dokładne 

Przyc:tyna braku dobrych re-&ulta- „przewietrze11ie" składu organizacji ; 
tów w dziedzinie walki Q uzdrowie- doprowadzenie d<> g:t"Up wytycznych· 
nie produkcji na Księźym Młynie BiUl'a Organizacyjnego KC, przyczy · 
tkwiła w słabości tutejszej organiza- niło się do tego, że wśród czł011Jków 
cii partyjnej, w jej formalistycznym organizacji partyjnej zwolna budzi 
podejściu do kontroli wykonania się odpowiedzialność za wyk<manit. 
uchwał, w JeJ niedostatecznym pfa.nów na 'ich odcinkach pracy, 

Współpraca ekonomiczna 

powiązaniu z członkami załogi. w or Ch<lciaż a.keja reorganizacji grup nk 
ganizacji partyjnej Księżego Młyna została jeszcze zakończona, już nie . 
na 369 członków, zaledwie 84 jest ma dnia, aby do sekreta;riatu 9art.y.i 
związanych z produkcją. Do Partii nego nie zgłaszali się cz.łonk<>wie 
należy tylko 57 prządek, rn przewija. g11np sygnalfaują.c braki na swych 
czek, 1 robotnica ze zgrzeblai·ni. oddzfałach. Tow. Helena .Iaroil -
Chodaż uchwała Biura Organizacyj· brakarka, alarmu.ie o niskiej jakości 
nego jako pierwszą i najważniejszą p:t<Zę.dzy, tow. Górkiewicz melduje o. 
przyczynę słabej pracy organizacji 11byt dużych zapa."lach przędzy w wy 
partyjnych wskazuje nieprawidłową dziale ekspedycji. Na zebraniu egzr. 
strukturę organizacji pod względem kutywy od'dz.iałowej organizacji n;r :~ 
zawodowym, towarzysze z przędza!- towarzysze donoszą o grunt<lwnym 
n' średniop1izędnej nie przyg'<>towali wy1·emo,ntowaniu 12 mas;;,:yn. Kierow· 
do ws.tą.pienia d<> Partii przodują- nic.two organizacji partyjnej co dzień 
cych bezpartyjnych r-0ibo1m<ików. przeprowadza indywiditalne rozmo· 

Za słowami, za deklaracjami i zobo wy z członkami Partii przedkładają.c 
wiązaniami nie pos,tępowała masowo-
polityczna praca partyjna. w fabryce. ka:ild.emu z osobna jeg<> zadania i 

krajów obozu socjalizmu I demokracji ludowe.i Organizacja partyjna nie potrafiła ooow.i~ki. 
wyrobić sobie autory•tetm, nie kiero- Dopiero tera.z we właściwy sposób 
wała działalnością rady zakładowej. zabrano się do przygot-0wania człon­
Sek.retarze organizacji oddziałowych k · ·· „ t · · 0 przyzwyczajeni, że myśli za nich eg· '?w organ1zac3~ par yine3 01:az zał -Ubiegły rok 1950 był okresem wiel 

kich zwycięstw na froncie socjali­
stycznego budownictwa w europej_ 
skich krajach demokracji ludowej. 

W porównaniu z poziomem 1949 r. 
produkcja przemysłowa wzrosła w 
Polsce o 30,8 proc„ w Czechosło·wa­
cJi - o 16 proc„ w Bułgadi - o 20 
proc„ w Rumunii - o 38 proc„ na 
Węgrzech - o 39 proc. W dziedzinie 
l'<llnictwa wzrosły obszary zasiewów, 
zwiększyła się urodzajność pól, roz­
winęła się hodowla bydła. W porów­
naniu z poziomem roku 1949, pro­
dukc,ia globalna rolnictwa Polski 
wzrosła o 13 proc. 

dowej w porównaniu z rokiem 1948 
wzrósł (w procentach): 

eksport: import: 
Polska 165 142 
Bułgaria 39 20.4 
Węgry 283 536 
Czechosłowacja 148 146 
Według danych zawartych w ko­

munikacie ministra handlu zagrani­
cznego Czechosłowacji, Gregora, 
obrót handlowy tego kraju z zagra. 
nicą wzrósł w roku 1949 w porów­
naniu z rokiem 1947 w następują­
cym stosunku: z ZSRR - o 564 
proc., z Polską - o 533 proc., z Ru­
munią - o 619 proc., z Węgrami -
o 223 proc„ z Bułgarią - o 123 proc. 
i z Albanią - przeszło 5-krotnie. 
Podczas gdy w roku 1948 udział 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
w handlu zagranicznym Czechosł:i­
wacji wynosił około 30 proc„ a w 
roku 1949 - 45 proc„ to w roku 
1950 przekroczył on 50 proc. 

"' * * 

mimia otmymuje rz;e Związku Ra­
drz.ieokli.ego urządzenia dla przemy­
słu naftowego, górniczego, hut.nicze­
go, urządzenia dla budowy kanału 
Dunaj - Morze Czarne. Polsce do­
starcza ZSRR urządzeń dla hutnic­
twa, elektrowni, fabryk chemicz­
nych itd. 

się doświadczeniami socjalistyCilJl.e­
go budownictwa. Do populairyzacji 
tych doświadczeń przyczyniają się 
również liczne wyciereki delegac·j:i 
z k.rajów demokracji ludowej do 
ZSRR. 

Do zacieśn{enia współpracy eko­
nomiC!Zilej i wymiany doświadczeń 
ekonomicznych przycrzynia1ją się ró­
vm.i.eż wydatnie organ:i?.owa:ne coro­
cznie w tych krajach wystawy prze 
mysłowe„ 'Vys.tawy najnowszych ra 
dzieckich urząd.zeń przemysłowych 
są dosk1>nałą szkolą dla rosnących 
w krajach demokracji ludowej kadr 
nowej inteligencji i mają duże zna­
czenie dla popularyzacji radvieckich 
doświadczeń socjalistycznego budow 
nic twa. 

zekutywa podstawowej orgainizacji, I g1 d-0 wyk<>narua uchwały Biura Or­
nie czuli się odpowiedzialni za wyko- ganizacyj!Ilego o pracy Partii w prze · 
nanie . pos~anowień uchw'.1-łY Bil~ra myśle bawełnia1iym. Czas }est co 
OrgamzacyJnego na sw-01ch odcm- prawda budzo spozmony dnbrze-
kach ' 

Or
0

ganizacja oddziałowa nr z mia jednak, że towarzysze zro-zumieli wre 
ła zamknięte oczy na katastrofalny szcie swe błędy i zabrali się do grun 
s~an mas~yn. 1Y ci~gu dłngieh mi~ townej poJ>rawy styl11 pracy organi­
s1ęc~ małst;ow1e ll!e 1>r.zeprowadz.ih zaeji partyjnej. Dzięki temu m.o.i;na 
tntaJ an1 3ednego gruntownego re- . , . . . · . 
montu. Dopus.zczon-0 do takiego sta· oezeh.-i.wac, ze Ks1ęzy Młyn wybr.me 
nu, że obecnie na ogólną ilość 84 wresr.cie z cię0kiej sytuacji w jakiej . 
n~as~~~ .~o zanieczyszcz~nych bkwił, że zacZ>Itie wres.zcie wykony-
„1dz1~ na zani::o!1yc~ ?brotach i pro wać swe plany produkcyjne. Ol>radu · 
dukuJe fatalneJ Jakosc1 pr11:ędzę. . . _ . 

O · · t . l{ . . Jąea niedawno egzekutywa Konuteitu 
rgamzacJa par YJna s1ęzego . . . . . 

Młyna, ro:r.pr-0wadzając uchwałę Biu- Dzielmcowego wbow1ą.zała się oto-
* * * ra Organizacyjnego, nie miała o.par- czyć specjalną opieką. i ścisłą kontr-0 

W zwlązku z zacieśnianiem się ci~ , wśród szerokich mas, naw~t ią przę.dzalnię średnioprzędną. 
więLi ekonomicznej między ZSRR i wsrod własnego ~ktyw:u. Ja~ _wyn~- P·rzykład Księżego Mly/lla stanowi 

W socjalistycznej i>rzebudowie gos 
podarki narodowej krajów demo­
kracjj ludowej odgrywa olbrzymią 
rolę ścisła współpraca gospodarcza 
między krajami obozu soc,ializmu, a 
przede wszystkim - bezinteresow­
na, bratnia pomoc narodów wielkie. 
go Związku Radzieckiego. Nie ule­
ga wątpliwości. że pomoc ta przy­
czyniła się w decydującym stopniu 
do sz. bkiej odbudowy i rozwoju 
gospodarki krajów demokracji lu­
dowej. 

Opar·ty na z•asadach socjalistyczne ·.; 

krajami demokracji ludowej wyło- ka ze sprawozdania działalnosm agt· 
niła s:ię potrzeba powołania organu tatorów z grudnia ub. roku, nie wy­
który mógłby przyczynić się do jak kazują się oni prawie żadną pracą w 
najlepsrzego wykorzystal11i•a .casobów kierunku podniesienia świadomości za 
wszystkich tych krajów w lir.n.tere- łog·i. Grupy partyjne, skonstruowane 
sach obozu socjalizmu. Takim orga- sztucznie ta>kże nie stanowiły żadnej 
nem stała się powoła.na w styczniu pomocy. Nic więc diziwnego, że cho-
1949 r. Rada Wzajemnej Pomocy Go ciaż członkowie egzekutywy stale a­
spadarczej z udziałem ZSRR, Pol- nalizowali uchwałę, śledzili jej wy­
ski, Albanii, Bułgarii, Węgier, Cze- konanie, postanowienia uchwały nie 

nie21bity dowód, że bez masowo-pOłi­
tyc~nej pracy w fabryce, bez umie­
jętnego kierownictwa organizacjami 
masowymi, bez wyrobienia sobie wy 

sokiego aut1>rytetu wśród załogi, bez 
bolszewickiej, bezkom11romi.sowej kon 
troli wykonania zadań, żadna uchwa 
ła nie może zostać zrealizowana. 
Walczyć o plan pl'IOdukcyj;ny, przewo 
dzić masom w tej walce - to znaczy 
doprowadzić zadania do kaW.ego 
c?tłonka Partii, każdeg·o członka za!O· 
gi, to wybywać wszystkie (,;labe 

W przeciwieństwie do świata ka­
pitalistycznego, w którym stosunki 
ekonomiczne mają na celu ujarzmie 
nie małych krajów, współpraca eko_ 
nomiczna między ZSRR a krajami 
demokracji !udowe,j oparta jest na 
zasadach całkowitego równoupraw. 
nienia i na clobrowolnych umowach. 
Umożliwia ona kl!'ajom demokracji 
ludowej jak najszybszą odbudo·wę 
zniszczonej przez wojnę gospodarki 
i zbudowanie fundamentów socja­
lizmu. 

Obecnie, udział krajów demokra­
cji ludowe.; w handlu zagranicznym 
ZSRR wynosi ponad 65 proc. Zwią­
zek Radziecki wywozi wyroby prze­
mysłowe, przede wszystkim mas:w­
ny, co wpływa decydująco na szyb­
kie tempo uprzemysłowienia Polski, 
Bułgarii, Rumunii i innych krajów 
demokracji ludowej. 

Z każdym rokiem wzrasta rów­
nież bezpośredni obrót towarowy 
między krajami demokracji ludo­
wej. Tak np. w roku 1949 obrót to­
warowy Rumuńskie.i Rcoubliki Lu-

go planowania, stały wzrost produk_ 
cji we wszystkich gałęziach gospo­
darltl narodowej krajów demokracji 
ludowej pozwolił tym krajom przy_ 
stąpić do zawarcia długofalowych 
układów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim. Polska była pierwszym 
krajem demokracji ludowej, który 
za:warł z ZSRR długoletnią umowę 
handlową. 
Związek Radzieck·i udzielił euro­

pejskim krajom demok1·acJi ludowej 
długoterminowych kredytów. Zna­
ama część tych l'>!redytów plynde na 
zakup w ZSRR urządizeń pNemysło 
wych dla przedsiebiorstw: hutni­
czych, chemica;nych, budowy ma­
szyn, dla przemysłu spożywcriego i 
przemysłu budowy maszyn rolni­
czych, dla elektrowni, kopalni, szy­
bów naftowych, jak również urzą­
dzeń dla rozgło~ni radfowych, wiel­
kich, nowocześnie urządzonych dru­
karni, instytutów medycyny i wete­
rynarii itd. Tak się prrzedstawia roz 
legła skala pomocy radzieckiej dla 
gospodarki krajów demokracji lu­
dowej. 

Na Węgry ZSRR dostarcz.a rudy 
żelaznej, koksu, metali. nafty. Ru-

Radzieckie Instytuty naukowe po chosfowaoji oraz niedawno przyjętej zostały zrealiwwane. Kierownictwo 
magają krajom demokracji ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycz organizacji pa1·tyjnej s,zło po linii 
prowadzić na wielką skalę prace ge · najmniejszego oporu, nie zadało so-
ologiczno - bad·awcze, s1>0rządzać ne~pecyficrzną cechą działalności Ra bie trudu, aby poruszyć, ożywić wszy 
Pro . kt t h · b d h stkie sprę:Gy111y, działaJ·a_ce w fabryce, 

Je y ee mczne u owanyc o- dy jest fakt, że wszystkie jej u- wychować 'f>Wych czło'l!JkÓ"' w dti~h'i 
bicktów, instalówać i montować u- chwały zapadają jedyrnie za zgodą odpowiedzialności za poV:ierz.one ~h~ 
~:~~enia,, uruchamiać przedsiębior rzainteresowanej strony, co ma ol- zadania, wyciągać korusekwencje w 

W dziedz;inie nauki i techniki brrzymie zna.czenie zasadnicze i pra stosunku do tych, którzy je lekceiva 
ktyczne dla owocnej działalności tej żyli. Czymże, J·ak ni·e s~·kodll."'a to-

współpraca polega na wymianie zdo 'ęd od · · „ k ~ " m1 rzy.nar oWeJ orgamzaco1 P. ono- lerancyJ·nos' cią tłu1naczyc' sobi'e -fa1Kt, 
byczy i doświadczeń naukowo - 1e- · · k " b · i· imczne·J raii .... 0 w o ozu *soqa t:11mu. że eg·zekutywa nie '"Yciągała z"ad-chnicznych, na pmekazywaniu opi- ~„ ' 
sów i schemaitów procesów techno- , k "' nych konsekwencji w stosunku do 

Dzis, iedy sektor socjalistyczny tych towarzyszy, którzv. od,po,v1·e-
logicz.nych, dostaircizaniu nowej lite- ob · · d 90 t eJil1UJe pona procen przemy dzialni byli za wykonanie postano-
ratury techn:iczneJ'. W celu srzkole- słu '"'aJ·o·w de ol ao" 1 d · k' ""- m u Jl u owe.i" .1e wień uchwa.Jy Biura Org·anizacyJ'ne-
nia kadr naukowo - technicznych d b d · · t J t -y coraz ar z1e.1 wzras ·a se {or u- go? U!!inaJ·a.c· się pcd ciężerem 
kraje dt>·nokracji ludowe1· posyłają s ł · 1 · t · t I k ~ po eczrnony w ro Ill!C ·wle yc 1 ·ra- „obiektywnych" trudności, kierowni-
młodzież do radzieckich wyższych u J·o·w s "' ·' 0 n · · , w POl'praca e;{ no 11czna mię- ctwo organizacji partyjnej pop1·zesta 
c.zeln.i. drzy nimi będzie niewątpliw~e w;r..ra- wało tylko na formalnej konrtroli, 

Ra~~d.eccy dz.~ałacze na p~lu nanki, stała i. kreep.ła dla dobra _wsz_ystkich aby „n.a oko" ws.zys<tiko było w po· 
ti:ch~~·· sztuki, !.'rzodo~n1cy i spe-1 n~od~w, ktore - ze ZwJąZl{!1em Ra rządku, aby w protokółach widać by­
cJal_1so1 produkcJJ.. bawią . ~ęsto w d!l'1ec~nm n<a czele„ - k~o~zą drogą ło, że uchwała stanowiła przedmiot 
~ra~h demokrac;pi ludo~eJ, wygła pokOJU, demokraCJl, socJa1izmu. I częsi;ych narad. W g:runcie zaś rz~-
>Za.1ac referaty i prelekcJe. dzielą,c M. MIRNYJ. czy poza czczą gadaniną nie kryła się 

miejsca w organizacji m·acy, 1Jma· 
wiać je na zebraniach, co najważniej· 

sze - szvbko i skutecznie, po bolsze­
wicku bić się o usunięcie tyoh bra­
ków, wyciągając w stosunku do jed 
nostek nieodpowiedzialnych, chwiej. 
nych, niez;decydowanych właściwe 

konsekwencje. Tyllro wtedy uchwała 
Biura Organizacyjnego o pracy w 
przemyśle bawełnianym, tak jak z-re 
sz;tą każda inna uchwała, może być 
skutee-znie wprowad-zona w życie pod 
nosząc produkcję, u&prawniając pra­
cę w fab1·yce. 

H. SAMSONOWSQ 
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RAYMONDE DIEN 

O czym myślałam m więzieniu Władysław Żeleńs.ki 
'. ~ tłtycrmia rb. ~ęło 30 la~ od I należy: H:vmn orłów, Kantartę ku I lał unikmić: wpływy muzyki wagne· 
C!m·a zgonu z.nakorrutego i wielce czci Ignacego K;raszewskiego, Kan- rawskiej. 
dla m~ycznej kultury polskiej za- tatę Jubileuszową (na chór roęski z Według głoszonych pm.ez siebie po 
shtżonego kompozytora - Włady- orkiestrą dętą), Hymn do Pracy, glądów Żeleński uważał i traktował 
sława . Zeleńsltiego. Omówmy choć Wielką Kantaitę do tekstu Deotymy za,vód kompozytora jako misję spo· 
w skrócie jego 84-letnie życie i bo- z okazji 500-lecia istnienia Uniwer-

t , ś • · !eczną i narodową. Dlatego był bar-ga. ą a ws~hstronną tworczo c. sytetu Jagiellof1skiego oraz okolice.-
nos'c·o k + t h ł · dzo wymaga.1'ący tak wobec siebie 

Władysław Żeleński urodził się 1 wą an.a ę - as o, nap1-
we wsi Grodkowice, dnia 6 lip· saną na otwarcie Warszawskiej F'il- jak i wobec licznych zastępów swa· 
ca 1837 roku. Straciwszy w 9 roku harmonii pt. „Żyj Pieśni!". ich uczniów, których przez pól wie· 
bela ojca, pmen:iósł się pod opieką Wspomnieć też tutaj należy o ku swojej pedagogicznej działalności 
matki do Krakowa, gdzie obok wy- trzech kompozycjach, dedykowanych WYksztakił mnóstwo. 

Bojowniczka 0 pokój, Raymo11de Dien, zost<ila jrok wiiidmno, sk11zana przez sąd 
w Bordeaux w czerwcu 1950 rokia no. lrorę więzierria za tp, :ie położywszy się na 
szy1iach 1wlejowych uniemoi:liu,ila odjazd JJOCi<;gu z transportem broni. Na slm· 
tek procestu mas ludowych Frlf/lcji zoatahi ona wypus:;czótta :; tvię:;ienia. te grudniu 
ub. roku i od tego czasu prt>Wadzi ożywioną ol;cję w obronie polcojzi w rodzin­
nym mieki11 1'our3. Jej W3poomienia a; 1vięzif!11ia, które poniżej drukujemy, za· 
pisime zoswly przez znllłtą publicystlcę francusr.q /)otninique Desami. 

S iedząc w więzieniu często mylilałam któl"Zy walczą o pokój, ooa-az częściej 
o s.wojej rodzin.ie, • mężu. Pohraliś osadz1111i wą w więzieniu. . . 

kształcenia ogólnego w gimnarzjum Janowi Matejce (PoJQnerz i Mazu­
pobierał lekcje gry na fortepianie rek), Marszu żałobnym oraz Tryp­
u świetnego pedagoga Jana Herina- tyku muzycznym (UwertU!ra, an­
azą.. trakt i ma·rsz) pt. „Wit Stwosz" na-

pisanym jako 'i!lust:racja muzy~na 
do dramatu Wincentego Rapackiego, 
pod tym samym tytułem, 

my się siedem miesięcy przed ml}im Otrzymywałam listy z W5Zystkich kra-
Do najcenniejszych swoich utwo· are92>towaniem. Znacie go. Prawda, ze ma jów, z f.agrnnicy. Gdy wywalczyłam so· 

rów zaliczat wybitny kompozytor 25 gę być z niego dumna? Nawet ei kole- hie prawo do widywania się s mężem, 
preludiów organowych, o których dzy, którzy nie PIHhiiclają jego poglt- dowietł1uałR111 się, że pewien pol~ki Ute­
sam powiedział: „.Jeżeli chcecie mnte d6w, lubiQ go i SZllllmjQ ,iego zdanie. My· rat 1>plsał moją hi.~torię, źe jl!Jkiś poelt1 
poznać _ jako komr:x.>zytora _ zaj· ślałam równii·e?l o siostr~e, któ,rej mąi I ruumf1ski poświęcił mi. awój 1~o~mat i 

zc>stał rozstrzela.ny podezae ~upaej1 za ooczytał go na Kongresu~ Obroncow Po-

Ale wróćmy do kroniki ~yola na­
siz;ego kompozytora, którą nam sam 
sk:reślH w „Autobiografii". Mając 
30 !art, udaje się Żeleński do Pary· 
ża, aby tam rO'ZSzerzyć i pogłębić 

rzyjcie do tych preludiów". udział w Ruchu Oporu. ko.lu, ktury odbył się w jego kt·aju. 
Najlepiej rolę Żeleńskiego okre· Wyobraźcie sohie, ze razem ze llłDf Pytacie ~1ę mnie, o czym myślałam~ 

ślil Felicjan Szopski (Władysław że· w tym samym więzieniu sied.ziały d·w1e Mą~ na sp.otkanie pociągu z materiałami 
1 • k' W 928 Za faszystki Jedna z nich prae&wała w w0Jenuym1, odchodzącego z dworca 811· 
ens ·1, arszawa 1 . r .): " . pa-, gegtapo .:_ nazywaliśmy ją „gestapowska i11t-Pierre? My&lelam o tym, że za wsze} 

swą wiedrzę muzyczną. 

W Paryżu komponuje jedno znaj· 
popularniejszych swych dzieł, a mia 
nowide uwerturę „W Tatrach''. W 
roku 1872 wraca do kraju i natych· 
miast po śmierci Stanisława Mo· 
niuszki obejmuje dotychczasowe je· 
go stanowisko: najpierw jako profe 
sor w Warszawsldm Konserwato· 
rium, a w 18'76 roku jako dyrektor 
Warszawskiego Towarzystwa ivruzycz 
nego. Z czasów też warszawskich 
datują się dwa dzieła naukowe. na· 

trzony w piękno sztnkl, w oboWiąz· suka" _ i brała udział w ,..-ymordowa· ką cenę naleiy umnąć groźbę wojny. 
ki, złączone ze swem pcsla.nnictwem, wu mieszkańców Oradour'u. Druga na· Znałam ko-biety, kt&rych mężowie zg.iinę· 
przeszedł Władysław Żeleński po pro tomiast ska.ze.na była w swoim aÓ.'łie n11 1:i na lroneie, a synowiiie zo,stali wysła· 
stej, niezałamanej nigdy, clługiej 'dro śmierć, a obecnie wk~~tce ma ~yć wy· ni d.o Indochin i t_am ~al~źll śmit;rć. 
dze życia, wypełniając Jedną z naj• p_u~rezona na .wo~nosc. Dla h~tler<>w· Kobietom. tym woJ11a me me zo<1tawiła, 

• • ' • sk1e.1 brundy, ktoreJ ręce splamione ~ł wszyirtko un za.brała, Teraz walczą one 
cenme,Jszych kart historii muzyki krwią, tworzy się w więzieniu specjalne razem z nami. Myślałam o mlooych Fr1111 
Polskiej". warnnk:i życia, zbrodni~rzy wyp))Szeza cuzach, którzy muszą ginąć za meslu!.mą 

Bolesław 811$Ulkiewicz się na wolność. Robotnicy nalomia!lt, sp1'111Wę. Myślałam o patrfotaclt Vietna· 

Władysław teleński 

~dobywszy w 1859 r. świadectwo pisane wespół z Gusta~m Rogus­
d<>jrzałośc:l - udaje się do Pragi kim: „Nauka harmonii" oraz „Zasa· 
Czeskiej, gdCZJ!P. wstępuje na Wydział dy muzyki''. W mat toku wraca do 
Filorzoficzny tamtejszego Uniwersy- Krakowa. obe.imując kierownictwo 

Sezon teatralny-w pełni 
(List z lllos•111ą I 

tetu, a równocześnie studiuje u Jó- powstałego tam Konserwatorium Mu Bdeżący sezon teatTalny w Mo- suwa się ndemwykle mocno podkre-
ri:eta Krejczy, świetnego organisty i zycznego i na tym stanowisku pozo skw!ie obffltuje w szereg no- ślony kontrast między świa>tem re.i 
teoretyka rottllylrl. Tego samego ro- staje do ostatnich dni swego życia. wych Stlltuk dramatyC1ZJ11ych, z któ- wolucyjnym postępu, uosobieniem 
ku ukazuje sdę w druku pierwsza Ostatnie 35 lat poświęca niezwykle rych pI""..ede wszystkim na·leży którego, poza Leninem, jest najblłż­
Sonata fórtep!,anowa (op. 5) Zeleń- czynnej działalności na polu twór· wspo:mniec o dwóch dziełach, które s.ze jego otoczeme, a mrocznym 
8k.iego, wydana przez znaną med<l.o- r.zości kompozytorskiej. Już w 1885 od srreregu miesięcy nie schodrzą z świia·tem caratu i ucisku. 
1 • _,_ „~ roku wystawia we Lwowie pierwszą 
an„lł\.ą uuuę Ricordi. Chociaż mło- swoją operę „Konrad Wallenrod". Na afiszów dwóch czołowych teatrów 
deileńczy ten utwór spotkał się z premierze partię harfy wvkonał (z moskiewskich. 
życrili.wą oceną ówczesnego krytyka braku tego instrumentu) na fortepia.· W teatrze im. Puszkina od kilku 
J&zefa Sikorskiego, jednak po latach nie bawiący wówczas we Lwowie ·w miesięcy wYStaV1riana jest smuka 
Mm Zeleński nie był z niego imdo- charakterze sprawozdawcy „Tygodnt gruzińsltiego dramaturga &l. Dadia­
wolony, ka Ilustrowanego" _ Ignacy Pade· ni, ilustrująca niezwykle plastycznie 

W 1862 r. autor „Goplany" końcrzy rewski. Następną operą hyła 'l"'YSta• d'lliałalność młodego Stalina. Przy­
uniwersyte<t ze stopnierp doktora fi- wiona po 10 Jatach równoc;ześnie we jazd tow< rv.ysza Sta•li.na w listopa­
lo1.0fil !!:a pracę naukową 21 dziedzi- Lwov.rJe, Krakowie i Warszawie „Go cizie 1901 roku do Batum i nawią­
ny estetyki. Od tej pory poświęca plana''. Libretto pierwszej opery 0 • zanie ścis·łej łączności z prwdujący­
lię już wyłąct.nie d0iałalności mu- snuto według znanego poomatu Mic· mi p~edstawicielami walcz::{cej kla­
eycrmej. z jednej strony ściśle kom- kiewicza, dmglej -·według tragedii sy robotniczej, orgain.irzacja słynnej 
~yt()['Skiej, z dru...t-' zaś organ.i- Juliusza Słowackiego. demonstracji baitttmskiej, areszt i !Ze 

6~""J słanie, pie1·wsrze spotkanie z Le·ni-
•cyjnej 1 peda·gog1czne4. Ro...,.,._,.,,_ Muzykę Goplany cechuje prostota t d · kł d · 

J ~.---„ i melodyjność, a w stosunku do nem - o o wy arzen:iia, s a aJące 
na od miniatur szkolnych - od pie- „Konrada Wallenroda" fest ona wlel się na treść tej niettwykle interesu­
Anł. Komponuje ich bardzo wiele, do kim postępem w rozwoju talęntu jącej sztuki. 
tekstów najpop~oarnfojszych poetów: dramatycznego kompozytora. Dlate- W roli Stal.dna występuje mlody 
A k go też długie lata utr""'"". ała 51• „ .,Go akt!>r B, Czuk:ajew, tworzący pory-

tny a, Syrokomli, Konopn!ioklej, "'"" " j b k 
plana" w repertuarze oolskich scen wa ącą wi>rost, głę o o przemyśla-

Za~eskiego, Narcyt1;y Żmichowsldej, operowych. w ub!e,e:łym roku wzno ną postać. &:crzególnie mocno uwy-
Tetmajera, a przede wsrzyS>f:ldm - wiła ja opera wars?.:,iwska. Trzecia daitniona je.st przez Czukajewa peł­
MfckieWl!cza. Pleśni te wydawały opera Żeleńskiego: „Janek" dostąpi· na zapah1, beq,graniczna wiara mlo-

ła niezwykłego ""'."' óżnleni·a, otw~~. dego Stalina w zwycięstwo proleta-drukle'm nie tylko Jllnny k1'8!jowe, •• ·' • · ...... kt6 
to nią swego czasu (1900) jako pre· riaitu, ra zjednała mu serea i u-

Ten kontrast tworzy tło do od­
tworzenia procesu skrystal!oowania 
myśli leninowskiej, która jest ideo­
wą p0dstawą całe.l sztuki. Wyko­
nawca rolli Lenina J. Jegorow, 
stworzył pos.tać niezwykle WJTruci~ 
stą i mocną. Na mczególną uwagę 
zasługuje słynp.a artystka Gia.cyn­
towa, g·raaąoa matkę Lenin\L 

• • • 
P07Jll srzer~giem nowych muk dtia­

maty~nych, spotykamy również no­
wości operowe. 

Z n.owych oper wystawiono lr.IJttl­
kę manego ko~ytora N. Kiuosie­
wa pt. „Mororziko", opartą temaitycz­
Il'ie o motywy, 2aczerpnięte z rosyj­
skich bajek ludowych o dobrej cór­
ce i rzlej pasierbicy oraz okrutnej 
macosze, „Kamienny kwiat", utwór 
MołCUt:nowa, tematem k·tórego jest 
2'nane z f1lmu opowiad~nde Bażowa, 
oparte o legendę uralską, oraz O'pe-

eole 7.agrenicrz.ne. mierą Teatr Pawlikowskiego. I ona, mysły wszys.tkich robotnili;ów. 
Zeleflslkl 3est kontynuatorem p1e- podobnie jak l ,,Goplana". obfituje Z tym świetnym, cieseącym &l.4; STEFAN HE YM 

m"ę „Z całego aerca" żukowskdego, 
ut'w6r muzyczny na tle tPOwieści 
tMalcewa z życrlia wsi kołchorrowej. 

„M.oroziko", w którym na równi z 
elementem bajkowym, jest podkre­
ślony moment aktywnego uda.daru 
mas ludowych w dziejach głównych 
bohatterów, h!i~kle efektownie i 
batwnie 1Z10st-ał wystawiony na sce­
nie ti!U Teatru Wdelkiego. Nle­
mn1ej bogatl} i ciekawą oprawę sce­
nicmą o-trzymał również „Kamien­
ny kwiat" MolcizlinO'\IJ'a, grany obec­
me na scel11ie Muzyc:.mego Team.i 
im. Stanisławsldego i Niemlrowłcza­
Dancctenki. 

Opera „z całego serce" uk1raliń­
sklego kompozytora Żukowskiego, 
wys.tawiona w połowie stY.C2Jnia 
pttez Teaitr Wielki - to pi wszy 
utwór operowy, ściśle llJWdązany z 
aktualnym żydem radzieokdej ws;i 
kołchozowej, ukszu.jący po rarz 
pierwszy na scenie operowej d:nieje 
J. przeżycia ludzi rad!Zliecikrlch, dzia­
łaj4cych na WSI. w dniiu dzisiejszym. 
Opera zost&ła wystawiona r; wielkim 
rozmachem, pełnym głębok!iej rpraiw­
dy życiowej. 

mu. Czyż uc:z,ciwy c1lowiek moźe pot-!! 
pić ludzi, któr<zy w11lczt o swoją wol· 
ność i niepodległość? 

Gdy policjnnci przyszli po mnie do 
hiura, gd111e pracowalam juko ruasz~nili· 
tka, zrozumiałam, że · ci, którzy są od­
powrndziialni za wojnę w Viet1namie, łtt>ją 
się. Naturalnie, nie umie„ maazyni8tki z 
Tours, Oni hoi!! się ludu francuskiego, 
który zaaprobował mój postępek. 

W więzieniu przeczytałam najrrittW N 

dziecką powieść „Młoda gwardia". Z 
książki tej dowiedziałam się o tuk w-il'l 
kim bohaterstwie, że u6w111.dcmill:im to­
bie wyraź.nie: jak:i;e mało zd111iałałam a 
tyle ucrucia i uznania wszy~y mi 11ka­
zują ! 

Przeczytałam jewLCze jedną ksiąZk'l! • 
Związku Rad>zieckim, a każda przeozyta 
na strona ośw1ecnła mój umysł. Po­
myślcie tylko - tam takie kohirty i 
d2liewezęta jak ja w pełni swoh<Xly two 
rzą }eps'Lą przyszłość dla ewoich dzieci 

dla siebie! 
Jedynie głupcy mogę liczyć na Io, b1, 

Raymo11de Di~ . 
Fr11111cuzki takie, jak ja, których ojciee h 
ruje od świtu do zmrok.u i nigdy n.ie mo­
że wyzwolić się do strachu przed he:rJr@ho 
ciem lub rn?resję, z.aaprob<JWały wojno 
z tllkim krajem jak Zwiirzek Radziecki. 
Po przeczytaniu tych dwu ksiQźek lllll'O· 

zumiałam słowa wypowiedrziane przez na 
szego wielkiego przyjaieiela Maurice 
Thoreza (któremu z cnłeg·o serr,a źycz9 

'szybkiego wyzdre>wienia): „Naróil fran­
cuski n~gdy nie będz.ie walczył u Zwip 
kiem Rndzfoekim". 

Gdy wypuszczono mnie z więiiltnie. 
czułam się niezwykle a?JW.ęśliwą, gdyż 
wiedziałam, że wyrno-olenie zawdzięczam 
swojemu narodowi. Gdy tylko mala.zł11m 
się na woln@ści. nieznoni preyja'Ciele 
uściskali mru.e, oh!ypali kwiatami. •• 

Nie v.iem jak mam opowiechieć WllDI 

o swoim sze1,ęści.u i o tym, jak bęidęi te 
rM: walczyła o pokój, aby nie ,,awirić 
raufonia i hyt godną oka~lłllej nń mi· 
łości! 

łn:łamwa IMondusdd, a utwory jego w szereg pięknych, lirycmych trag· nie słabnącym powodzeniem pmed-
mentów, z kt6rych wysuwaj11 się na ~tawieDliem - twórczo i :ideowo łą­

chankteryzuje Ś7.CZer'Y ldrytmn. Spo- czoło arie obojga bohaterów: Janka czy się sztuka A. Popowa „Rod2i-
~ pieśni kilka powstało w latach i Bronki, górala t góralki. na", grana już od lt'ilku miesięcy w 
1861-1863, a wtięc w okresie Po- Ostatnią operą Zeleńskiejfo była teatrze. im. I:-erui:owskiego Komso- Wrażenia warszawskie 
wstania Stvczniowego. „Stara baśń" do której libretto napi· moł~ 1 opow1adaJąca o młodości 

Specjailnie cenną kartę twórczo-, sał według powieści Kraszewskiego I Lenma. 
Stefan Herm jfte snanym, poscęp6"')'m JtUor::f!m amerykańtłkim. °fr Polsce 

ukazały si~ nakładem PlW dwie jego powieś~ pt. „Zakl-0dnicy" i „ Inwazja". 
Stefan Heym priybyl do Polsl.'i na li &macowy Kongres Obrońców Poh".Oju. Po 
Kongresie postanowil pobyi w Polsc111 pr:redluiyć mt parę miesięcy, chcqc n'1Pi· 
sać zbiór opowiadań „o nowym ~ jak niówi - mieście i nowych lud:tiąch". 

zawodów w~żyła swoją cząstk~ i 
tera'Z ooczuwają dumę, żyją pełni 
tego cudownego przeświadczenia 
TO NASZE. 

.... · 'L • • znaJcomity tenor Aleksander Ban· &ztuka Popowa jest znma pu~ 
Ac. „,el~skiego stanowią Jego u:wo- !:!rawski. W opene te.f widlJCzne są blicmośct łód~iej. W insceniQ::acji 
ry ·chóralne. Do naj[epsrzych zallczyć wpływy, jakich kompozytor nie zdo· I mookiewskiej na piea."Wsu:y plan wy-

Ta p-0stawa jest zara1Hiwa. f,au­
ważyłem po S>Obie, że czyham nie­

placówka sztuki 
Wusza.wa na.rzuca. zwiedzające· 'woooraj Cł'.ltWE!ln& n&(fimi ściana.mi, cierpltwie na budowę każdego domu, 

mu ją silne uo-mcia, nie można koło a przedwczoraj projektem architekta. obserwując jak wzrasta, jak zaopa· 
niej przejść obojętnie. Kiedy się ją A jutro atanie cały TZf!d domów, ca- trują go w okna i drzwi i odświeża­
widzi, nie można nie zająć stano• ła ulica, cała dzielnica. Obraz War- jói g@ wapnem, a wreszcie jak wpro­
wiska. szawy amienia' się. Przy.po-ni.ina ona wadzają się nowi mieszkańcy. Kiedy 

przybyła naszemu miastu Czy to dlatego, łe pozin.aca;o'na je&t d:tieeko, kt6re na waszych oczach otwieu się nowy skleJ.ll, biegnę 
tragicznymi bliznami? Czy dlatego, ro~le, śmieje 1it. rozmawia, rozwija, I r6wnie chyżo jak warSlllawiaey, aby, 
że spotyka się pozbawione okien ru­
iny, niemych świadk6w cierpień S~ka, świeżo otynkowana ,fasa· 

da domu przy ul. Więckowskiego 15 
nasuwa wiele pytaó przechodzącym 
tamtędy ludziom. Gmach donie· 
dawna pozostający prawie w kom­
pletnej ruinie, a dziś błyszczący bia 
łymi ścianami i szybami wstawio­
nych w ścianę gablotek, nie wyglą­
da na dom mieszkalny, nie wyglą­
da także na pnzyszłe pomi.e82Czenie 
jakiegoś urzędu. 
Łodzianie pamiętają, że przed woj 

ną znajdował się tu teatr „Scala", 
2ldewastowany przez okupanta, który 
niszazył w Polsce wszelkie ośrodki 
kultury i sztuki. PodnieS'iony z rui­
ny, w dniu 3 lutego br. oddany bę· 
dzie robotniczej Łodzi jako nowa 
wa2;na placówka kulturalna - zdo· 
bycz mas ludowych. · 

We wnętrzu teatru panuje jeszcze 
nieład i pośpiech, widać ożywioną 
krzątaninę robotników i dekorato­
r6w. Nikt nie ma czasu na rozmowy, 
każdego nurtuje myśl o niedalekim 
już terminie otwarcia teatru. 

- Czujemy się jak aktorzy przed 
premierą - śmieje sie przebiegają· 
cy obok nas robotnik, uzbrojony w 
pędzel i kubeł z farbami. 

Jeszcze ostatnie pocią~nięcie pę­
i!zl.a po ścianie teatru, założenie o­
statniego kafla w luksusOWYCh ła· 
%.ienkach dla pracowni.ków teatru, 
wkręcenie ostatniej żarówki elek· 
tryc1.nej, wyprzątnięcie okruchów 
tynku .i trocin, umycie lśniących ko 
Iumn w garderobie - l teatr goito­
wy. Dla pracujących tu robotników, 
architekta i dekoratorów, będzie to 
chwila prawdziwej premiery, pokaz 
ich ta·lentu i sumienności. 

Wysoka, przestronna scena WYPO· 
1ażona w najnowocześnie.isze urzą­
dzenia techniczne, np. w tarczę obro 
tow4, która ski:ócl czas trwania 
przerw dla zmiany dekoracji i ol­
brzymia dwubalkonowa widownia 
przeznaczona na 723 _widzów - cze· 

ka już na publiczność i aktorów. Wi· 
downia pOSiada urządzenie klimaty­
zacyjne, pozwalające na regulację 
dopływu ciepłego i zjmnego powie· 
trza, odznacza się budową amfite• 
atralną, co umożliwia doskonałą w!· 
doczność z każdego, nawet najdalej 
położonego miejsca. 

Nad sceną znajduje s1ę płaskorzeź 
ba prof. Borowsltiego, przedstawia· 

nią. Niemal zgubić się mozna 
wśród tych licznych sal, pokojów, 
korytarzy, z których jepne prowa· 
dzą do biur, inne do pokojów akto· 
rów, do sali prób, będącej jednocześ 
nie św1etlicą pracowników teatru, 
do malarni, skąd za pomocą dźwi· 
góv.r bezpośrednio na scenę opuszczać 
się będzie przygotowane dekoracje. 

Twórcy teatru Pomyśleli o wszvst· 

miasta? 
Z poozątilw, kiedy przybyłem do 

Warszawy z A.mecyki, skłonny byl·em 
na. te wsz;y!Ybkie pytania odpowie­
dzieć niezdecydowanym „tak". Ale, 
to było moją pierw.!'IZą reakcją na 
wid<'k Warszawy. Kiedy opowiada­
łem Pol11ik>0m o wściekłośei, któ-ra 
ogarnęła mnie w Warszawie - u­
śmiechali się. Spotkałem pewnego 
starego profesora. Jes.t to jeden z 
najwybitniejs.zych specjalistów świa­
ta w dziedzinie rytownictwa. Dzień 
p-0 dniu, z nieskoflćzoną, cierpliwo­
ścią pracuje nad rekorlstrulreją rzad­
kich, stalowych . i miedzianych płyt 
rytowniczych, użytych pl'Qlez hitlero­
wców do wyłożenia podłóg w staj· 
ni ach. Rozpacz? W śęiekłość ! Sta­
rzec powiedział mi, że kiedy be­
stialskie niszczenie i nieluc'.Dka bru~ 
ta.lność przecl10dzii pewne gira.nioe, 
serce człowieka przestaje być zdolne 
do tych uczuć. 
Cóż więc porost:aje ! - żyć i bu-

do.yać - brzmiała odpowiedź. Tak będzie wyglądał prryszly plac przy ulicy Mars:i:alkow~Tciej to War.~zawie. 
I to był następny etap mego po- (Na zdjęciu - m-0kieta tt,ystawiona na ogólnopolskim pokazie architektury) 

jęcia o ·warszawie, a wkrótce i tę 
odpowiedź zacząłem uważać z.a nie· 
wystarczającą.. ·wiele zni's~czeń wi­
działem także gdzie indziej: W Za­
chodnich Niemczech, w Anglii, we 
Francji. Odbudowuje się to, oo p·rzy-

Wspaniała sala nowego teatru czeka 114 lódzTcq publiCZ1JO.ić. niesie zyski, Tesr.tę zostawia się i 
ruiny te, sądzę, za parę lat, kiedy 

jąca postacie z literatury, z dramatu I kim. O bufecie dla publiczności, o obrośnie je blusuz, nabiorą nader 
klasycznego i folkloru, połączonych bufecie z gorącymi daniami dla pra· romantycznego wyglą.du. 
piękną alegorią Wolności. covmików i aktorów, o izolowanej Tu, w Warszawie jest inaczej. 

z lewej strony widowni mieści się I kabi~ie fi~mo'-'.'ej przezna~zonej dla Tu, w Warszawie, jak stopniowo 
przeznacŻone dla publiczności ogrom ~pec1alnycn efektów scenicznych, o odkr~em, ludzie robią coś więcejl, 
ne foyer, gdzie założony będzie tzw .• rnmfor!ow~cb toaletach. . . niż żyją „aby dalej''. Wiem, że w 
zimow:v ogródek z okazami różnych Po trzecim d~onku na wido~1 Ameryce nie uwierzą mi, !4 pnecież 
kwiatów. zap~da zuri:łna cisza, pr~ygasa św1a muszę zaświadczyć o prawdzie. Tu­

Z prawej strony Widowni, na 
trzech różnych poziomach znajdują 
się trzy inne, m.11iejsze foyer z ta• 
rasami wychodzącymi na ul. Zachod 

tło i powoll rozsuwa się kurtyna~ taj ludzie żyją przyszłością. Tu przy 
Rozpoczyna się pierwsze przedsta· szłość jest czymś rzeczywistym. Czyż 
wi~nie. Łódzki świat pracy zyskał I dzien dzisiejszy nie jest P'rzyszłością 
nowy ośrodek artystyczno-kultura!· wczorajsrzego? Piękny, jasnożółty 
ny. Z. N. dom Dt:: roi'U Nowe.1ro światu był 

zapowiadając jak pełnowarbościowym I ttocząe się, og·lądać jego u~ządzenie, 
człowiekiem stanie się, gdy dorośnie. cieszyć się towarami. Kiedy maszy. 

Ja;kże pięknym i żywy:in dzieckiem nisi:!\ otrzymuje odzna.czenie za wy­
jest Wa1vi.zawa. Jaką trosiką, cier- jątkow., wzorową p1·acę, czuję się 
pliwością i poświęceniem lud otacza wzruszony, choć dotąd uważałem 
jej rozwój. Nie rozwija s1ę przy- odzna<·r.i.enia za coś troehę śmieszne­
padkowo. Plany i p01nysły - przy. go. 
szłość - buduje się tu cierpliwie W pierwszych dniach po prz:ir•­
dzień po dniu. I tak jak lud Warsza- jeździe do Warszawy dziwiłem sie, 
wy kształtu.ie miasto, tak i Warsza~ w jaki sposó3 ludzie, widząc tak 
wa kształtuje swoich mieszkańców. jeszcze dotykalny cień wojny nad 
Słyszałem, że ten sam stosunek ce· miastem, mają odwagę już budować. 
chuje lud Stalingradu do jego mia- Czy nie boją się? - zapyt~1wałem 
sta, ale w Stalingradzie nie byłem i sam siebie. Teraz Warszawa nau· 
nie roznurwiałem z kobietami i męż- czyła nmie, że nie ma czego się bać. 
czyznami, którzy tam mieszkają. Wz·rost tego miasta jest najleps·zą 
W '\7ar13zawie wid~ałem dumę, z gwarancją przyszłości, a poło:l:enie 
jaką murarze patrzą na dom, który każdej nowi;:j cegły jest dowodem 
zcbudowali. I nie tylko murarże - siły i woli pokoju. 
wi.,Jc,&zość mieszikańców wszystkich p_rzekład Ewy Fiaac 



NA DRODZE D·O·DOB OBYT 
Rosną spółdzielnie produkcg~ne moj. łódzkiego 

Korzyści ws ól • 
OJ o ie ójdziemy na odrobek 

W pamd.ęci mojej pozositały boles­
ne wspomnienia dawnych czasów. 
Rodzice, mając na utrrzymaniu ośmio 
ro d2liec:i, zmusrzen:i byli oddać mnJe, 
jako 10-lertnie dziecko, na służbę do 
oogacey. A kiedy ukończyłam lart 12, 
harowałem już na równi rz dorosły­
mi w majątku obszairnicrzym w Bier 
nacicach, pow. tureckiego, gdzie za 
ciężką pracę otrzymałam wynagro­
<kenie dopiero wówczas, kiedy zanio 
słam podarte od7Jienie jako dowód, 
że potrzebne mi są pieniądrz.e na ku­
pno nowego, 

Dawnii.ej, gospodarując indywidua! 
nie, nie miałam ooasu na rza:inltereso 
wania kulturalne allli S!P<Jłeczne. O­
becnie biorę crzynny udział w pracy 
koła gospodyń, jestem czlonk~em 
GRN oraz uczęszczam na ~olen1e 
fachowe i ideologiaz:ne, prowadrzone 
w nasrzej śwdetłicy. 

ła mi, że tak długo będzie przekony 
wała chłopów i kobiety ze swej gm 
mady, dopóki nie doprowad2li do rz.a 
łożentla s.półdrzielni produkcyjnej. 
Tark już obmydła jej bieda i ha­
rówka na indywidualnej gospodar­
ce. 

do wyzyskiwaczy wiejskich 

Jak inaczej zyJą obecnie moje 
dzieci, a również i ja sama! A to 
drzJięki &,półdrzielni produkcyjnej, w 
której dostatek nasz podnosi się sta 
le. Już po roku wspólnej pracy uzy 
skaliśmy poważne osiągnięcia. Zie 
rma, krtórą włączyliśmy do wspól­
nej uprawy, była bardzo ©an:iedba­
na, bo przecież na indywidualnej 
gospodarce nie mieliśmy możności 
odpowiedniego jej uprawiania. Ma­
szynowa uprawa oraz nawozy szrtu­
czne i rziiarno selekcyjne pmyniosły 
nam w wyniku bogate l'llbiory, o wie 
le obfitsze, niż w gospodairstwach 
indywii.dualnych. 

Zdołaliśmy odbudować znisrz.czo­
ną oborę, w której posiadamy już 

20 rasowych krów d 7 cieląt oraz bu 
baja. Za odstarwiane do mleczarni 
mleko otrzymujemy około 4.500 zł. 
miesięcznie. Wyremontowaliśmy 
stodołę, a na w.iosnę odbudujemy 
chlewnie i śpichlerrz orarz prrz.ystąpi­
my do wznoSllenri.a domków dla naj 
biedniejszych crzłonków, jak Sołty­
siaka, Trybuły i Prusa, mieszka:ją­
cych w wałących się chałupach. 

Dniówka obrachunkowa wyniesie 
u nas około 20 zł. dziennie. Prócz 
tego na drz.iałcE' przyzagrodowej u­
tmymuję dwie krowy, 4 świDlie d­
rarz wdele drobiu. 

Kobiety innych gromad w.i.dzą, że 
jest nam lepii.ej. Stefania Murowa­
sińska rz gromady Różyce oświadczy 

JANINA ADAMCZYK 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Leźnicy Wdelkiej, pow. łęozyckiego. 

Rozbu owujemy 
gospodark~ hodowlanł\ 

Nasza obora - to chluba osiągnięć Jesienią ub. roku 
ilespołowej pracy spółdzielni. ?Ne- 800 sztuk drzew owoco.wych, które 
bywa w niej już 38 krów, a wkrótce rza kilka lat zaczną nam przynosić 
zaikuipimy jeszcrze 12 kTów, ponieważ poważny dochód. Wiosną bież. roku 
nastawiamy się przede wszystkim uprawimy i obsie.jemy 16 ha łąk, co 
na gospodarkę hodowlaną. Już te- umożliwi nam rozwinięcie hodowii 
raz czysty zysk dzienny rza mleko bydła. 

Janina Adamczyk, członek spółdzielni 
produkcyjnej w Leźnicy Wielhiej 

Lubiatów w pow. piotrkowskim 
był chyba jedną rz naijbmrd:zliej mco­
fanych g.romad. 

Warunki nasize uległy dopiero cał 
kowitej zmianie od chw.ili rzorgani­
zowania tu spółduelni produkcY'j­
nej, tj. od lutego 1950 roku. Nra po­
czątku było nam nieco ciężko, bo­
wiem nie umieliśmy prowadzńć tak 
dużego gospoda:rstwa. Jednak zapał 
do pracy pozwolił szybko przełamać 
te tmdności. 
Już w pierwszym roku zdołaliśmy 

odbudować cz.niszczoną oborę, stodo­
łę i stajnię. Doprowadzilii.śmy do po 
rządku chlewnię, w której latem u­
biegłego roku hodovV1a>liśmy 70 świń. 
iMamy 13 koni, pochodzących z wkła 
dów .i:nwentarrzowych. Zakupiliśmy 

wynosi około 100 rzł., chociaż wJele ~onkowie spółdzielni, któmy do Moi·e dzi·eci· zdobyły i·asną przyszłos' c' krów, pochodzących rz wkładów in- tychczas mieszkają w walących się 
wentmraowych, nie nadaje się wła- chałupach, już od wiosny prrzystąpią 
śc:iwie do racjonalnej hodowli. Kro do budowy nowych domków, otrzy- . . _ . . . 
wy te sprzedamy, a na ich miejsce mując na ten cel kredyty państwo- :i='anuęt~m, ze na go"~oda:rce. u_id_Y I Przekonałem. Stlę, ze praca zespolo 
zaikupimy wysokogartunkowe wtuki. we w1dualneJ nawet w na.Jurodza.JmeJ- wa to s1ła, wolna pokonać wszelkie 

Kliedy zakładaliśmy spółdrzdelnię, · . . , . . _ sze lata musiel1.~my ciężko praco- trudności. Opróaz sukcesów gospo-
zastanawia~em się nad tym, jaik roz Pom1mo, z~ s.połdzielma. na"za zo- wać wraz rz. żoną i dziećmi, a jakoś I daTczych możemy -ii.ę pochlubić o-
w.inie się nasza praca w tak dużym ~~~~ zo:g.a=owari:a d~ne{o lai~~ I nigdy nie mogliśmy żyć dostatnio i siągnięciami kulturalnymi. Posiada­
gospoda:rstwie. Okazało się, że gospo r., 1 J;szcrze ~e ze ra a wspo - , zawsze cierpieliśmy biedę. I my świetlicę, zaopatmoną w książki 
darujemy całkiem dobrne. Zajęcia nych Pl?no~, !-<' Jednak d?tychc:za- W spółdzielni produkcyjnej wszy- i gazety. Za przedterminowe wyko.­
podrzieliliśmy między sobą, rzorgani- ~we osiągmęci~ ?0:~d:-ą. zed d?bro- stko uległo rzmianie. Zbiory mieliś- nande rz nadwyżką planu odstaw rz<bo 
wwaliśmy grupy, rz których każda Y:t .nasrz wrz.:ras c ę zie z. ~a ~a my takie, jakich dawno nie pa.mię- ża, otrzymaliśmy racl:ioodbiornik. 
odpowiada za swój odcinek pracy. ~zien,. zaś I?rrzykła~ zgodr~? ~ s~li- tam. Zebra.liśmy rz hektara przecięt Wraz ze wzrostem dobrobytu pod­
Ja rz;atrudniony jestem w grupie po ~eJ wspołpracy wszyst ic. crz on nie o 25 proc. wlęcej kłosowych i o nosimy nasz pooiom kultur.a.lny, 
lowej, która całkowicie zadowalają- ko~ zadał kłam pr~ag~~e ;f ?- 35 proc. w.ięcej okopowych, nli.ż na świadomie i z rzapałem budujemy 
co wywiąuiła się ze swego zadania. ~a . as.owego, ? rz~ o~eJ niezg zie gospodaTstwach indywiduailnych. lepsze jutro. 
Zas!ailiśmy jesienią ub. roku 19 ha 1 bledrlie w SJp.ółdrzielna. Sukces ten zawdzięczamy zespoło- WOJOIECH NIEWCZAS 
żyta, 31 ha pszenicy o~ej, a nę JAN WIELEMBOREK wej pracy i wydatnej pomocy ze członek spółdzielni produkcyjnej 
wio~n<' zasiejemy owies, buraki cu- członek SJpółd'lielni produkcyjnej strony państwa. w PeJargid., pow, łaskiego, 
krowe i paistewne oraz wamywa. w Jackowicach, pow. łowickliego. Każdy dme11 przynosi nam popra-

---------------------------------------------- wę bytu. Dzieci moje - córka i 

Rozpoczęliśmy nowe 9 
• syn są traktorzystami w POM-ie 

Cl e GorctLyn, pow, łagkiego. Kiedyś mu z y siałbym podizielić ZJiemię, a dzieci I moje na jej skrawkach cierpiałyby 
nędzę jesri;cze dotkliwszą Ilia: przed 

Bogacze godzianowscy wsrŁeJkii.mi wdem pmekonaliśmy się, odwiedza-, my odpowiednie ilości nawozów t~m. •Dz,iś pra<:ują i uczą ~ię, to. już 
sposobami utrudniałi nam założenie jąc Wilkowdce że w spółdzielni jest sztucznych, według porady agr~no- me s~ wyr?bmcy - to. ś"'.iadorm b? 

• . . . . . ' . . . . ma. Również rziarno siewne daliśmy dowmczoWJe lepszego zyCla na WSl. 
społdz1elm produkcyJneJ. Było nas biednemu chłopu o W!lele lep1eJ 1 wysokiej jakości. Wiedzą pmecież, jak stale wzrasta 
jednak kilkunastu rzdecydowanych lżej. w tym roku rorzpoczynamy pracę nasz dobrobyt. Tłumacrzą gospoda­
na zorganioowan:ie spółdzielni. Bo- Ale natra.fiarliśmy wciąż na nowe nad rozWQjem gos:poda;crzym spół- rrom ind~i?ua.Jnym, że ich pomyśl 
---------------- • przeszkody. Radrziliśmy nad założe- dzd.elni. Przede wszystk1m wybudu~ na przyszłosc ~ to ~es~oło:va g?spo 

jemy oborę zespołową i rz.aprowadzi da:rka, .pomagaJą społdzielmom i rz.e-
niem spółdzielni, a bogacze w tym 
samym crw..,;iie podburrzali nasze żo-

ny, siostry i matki, co odwlekało 

zorganirzowanie spółdzielni. 

my gospod3!rkę hodowlaną, gdyż. to społom indywidualnych gospodarzy, 
przynosi powariny dochód. Kredyty orząc traktorami ich pola. 
na budowę obory i kupno inwenta- Poprawa zarz.nacrz.ra się na karźdym 
rza już otrzymaliśmy. &zybko doj- kroku. Chodrziło się na przykład ko­
dziemy do dobrobytu, bowiem wsrzy ło swojej krowy, dbało o nią, a role 
scy członkowie pracują ofiarnie i ka wciąż było niewiele. Teraz kro­
chętnie, co jest najważniejsze przy wy, które dawały przedtem 8 - 10 
zespołowej gospodarce. litrów mleka, obecnie dają 15 litrów 

14 rasowych krów, które przynoszą 
nam powainy dochód. 

P.ierwsze żnliwa na wspóln1e u­
prawli.ranej ziemi dały nam niebywa­
le dotychczas w Lubiatowie zbiory. 
Nra indywidualnych gos.podairkach 
zbieraliśmy najwyżej do 20 kw.intali 
owsa rz. hektara, w spółdrl!ielni zaś o 
siągnęlrl.śmy arż 30 kwintali. 

Sprawnie przeprowaKWi.Iiśmy je­
sienną akcję sli.ewną. Zas•i.aliśmy 28 
ha żyta, 8 ha pszenicy, 8 ha rrz:epaku 
ozimego. Wiosną tego roku przystą­
pimy do nawadłlliania łąk. 

Ostatnio rz.ałożyłiśmy w gromadzie 
naszej szkołę podstaJWową, do k·tórej 
ucrz.ęszcwa 70 OOi.ec:i, jak rówDJież 

preedszkole, gdrz.ie spędza C'laS bez­
trosko i pod dobrą opieką ponad 20 
dzieci. Do spółdrz:ielni została dopro 
wadzona linia elekiiryC!lJila i jill>Ż m 
k;ilka dni zabłyśnie świiattło w na­
szych mieszkaniach. 

Są to d0;piero pierwsrze oSiiągnię­
cia, niemniej jednak wpłynęły one 
na Zilliacrzne IPOdnliesieDJie naszej sto­
py żyCliowej. Dzieci na•sze mają za­
pewniony chleb i możność naukii.. 
Nie pójdą na służbę do bogaczy, do 
azego sam byłem =uszony, mając 
14 lat. My zaś, członkowie s.półd'Zliel 
ni, nie potrzebujemy chodzić do wy 
zyskiwaczy na odrobek, zapożyczać 
się u nich w okres:2 c:~'·1dch dlO 
pmetrzymania przednówkow. 

ROMAN Ml'R•ZEJEWSKI 
crz.ł0J1ek spółdrz.ielni produl~cy.;r:ej w 
Lubiartowie, pow. pioti'ko•.v::'.dego. 

Wreszcie po żnli.wach 1950 r. przy 
wydamej pomocy podstawowej or­
gainWacji partyijnej i aktywdstów 
ZSL w ~nowie, utworzyJ.dśmy 
spółdzielnię produkcyjną. Skończy­

ła się nasm udTęka i troska o to, 
jak uprawiać ziemię; arby to najtaniej 
kosz.towałJO. Bo pmecież za WY\POŻY­
crzenie lrułaickdch kond. drogo trzeba 
było płacić, czy to gotówką, my też 
własną pracą przy „odróbce". 

PAWEŁ DURA a nawet wJęcej. Stało się to dizięki 
przewodniczący spółdzielni produk- wskazówkom argronoma, który nas 
cyjnej w GodrzJiainowie, pow. skier- poucza, jak należy kall'Illić i hodo-

niewickiego. wać bydło. 

Za rzepakiem ozimym posadzimy buraki cukrowe - mówi Józef Żak, c.:lonek 
apóldzielni produkcyjnej w Konstaniynowie, P.OW. radomszczańskiego llo ~~go 

wego. 

Siewy jesienne przeprowadziliiśmy 
przy pomocy tmktorów srz.ybko i 
sprawnie, o wiele srz.ybciej, niż po­
irosrtali chłopi w gaoomadzi.e. Pderw­
sze wspólne zbiory na pewno będą 
bogatsze nri.ż dotychczasowe. W go­
spodarstwach indywiduarlnych nigdy 

Stefan Matuszewski, członek spółdzielni nie upraw.ial!iśmy tak sta.1rannie czi.e-
produkcyjnej w Grochuwie. mi, jak obeonie. Prócz tego użyliś-

W Grochowie i w Gołębi'ewku 
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KRONIKA RADOMSKA . 
Bogacze W ·e·sc Rado s czan' sk1·m Na terenie Powszeohnej Spółdziel-

Szkolenie parłyine PSS w 
1 .J y w . m . z . ~!k~fe:~:Wi~~:lo~r~::~~OI? sl:;~i:.U~ 

b t • k b • którym udział bierze 29 towarzy~zy 

s a o .u J ą s ·u p z o z a ~?r~:~:~;[;:~edl~!~!~;~~ do!::b~~~ 
Powiat ra'domszczański znalazł się Przyłap.ano , 1:P· bogacza wiejskie!!o I Ta ilość zboża, uwględniając potrze· j ~ięcy poprz.ednich, plan skupu zbo- nosci, ponadto organizacja partyjna 

W roku ubiegłym na jednym z ostat- ~drz~ia Wilka z. !!.roi;iady Bogus.la· I hy gospo~a:stwa wystarczyła by mu· I z1:1 '~ ~r1;1dmu wykonała _w .140 proc. czuwa, aby towarzysze i towarz1•szki 
nich miejsc pod względem realizacji w1ce 1 bogacza w1e1sk;ego z &mm'\'. przyna1rome1 na. dwa lata . . ~odobny W gmm1.e. Przerąb - adzte przi;d zajęcia mieli tak rozłożone, by q:as 

. Kruszyna, ob. Jana Witczaka. O bai stap l'Zeczy stwierdzono . u wielu bo- Łem wymk1 były słabe„ w styczniu w którym odbywają się .,.zajęcia szko-
planowego skupu zboza. W sier- wywozili zboże z terenu naszego po· gaczy wiejskich, którzy uchylali się plan skupu zboża wykonano w 100 Jeniowe był wol11y od pracy. 
pniu, wrześniu, październiku i listo- wiatu do Częstochowy. od odstawy zboża. proc. Podobnie przedstawia się sy· Zebrania ~zkoleniowe odbywali\ się 
padzie s. ub. powiat nasz wykonał Niektorzy bogacze w przebiegły Na . skutek z~ostrzenia walki klaso· tuą_cja rfrwnież ~la terenie wic'.u rei,:ularnie co tydzieJ't w lokalu bill· 
:taledwle 42 proc. planu, mimo, że sposób starali się ukryć posiadane· wej, w wyniku wzmoionej kontroli. gmm, Mor!'! dawniej planu skupu me rowym. \V związku z tym n11suwa 
szereg gmin w powiecie, a między nadwyżl)i zboża. Np. bogacz wiejski sytuacja na odcinku planowego skupu wykonywały. się konjec:mo!ó . jak najszybszego 
inrt)'mi gmina Radomsko i Pławno, ob, ,~an S~Juch, ~tóry ~osi~da na .tboża. popra~iła &ię w grudniu i:b. Należy _zaostrzyć czujno~ć klaso- t1ruchorni·enia lokalu świętllcowego. 

lercme !{miny Kobiele Wielkie 19 ha roku i stvozmu r. b. Szereg !!mm, wą, wzmpc kontrolę przebiegu sku- Lokal biurowv nie zawsze bowiem 
plan skupu wykonały z poważną nad pszenicznej ziemi, poważne iiości które dawni1aj planu nie wyk01'1ywa- pu. Od właściwego podejścia na tym jest dostępny ·i nie można tutaj umieś 

·wyżką. Gmina Pławno wykonała zboża W)"\"oził ~o kryjomu, '"'. nooy ły, przekroczyły wyznac~ony im plan o?cinku, uzależnione . jest wyk.on~· i cić konięcznvch ?1ap i innych pomo-
130 proc, planu a gmina Radomsko _ do. swych kuzynow na teren lllnych dostawy. Tak np. !!mina Dąbrowa nte plant1 skupu z'boza w pow1eo1e cy 11aukowych niezbędnych do szko 

gmin. Zielona w przedwieństwie clo · mie· radomr.zczańskim. lenia. 
180 proc. Większość jednak gmin Bogac:>: wiejski Adam Zawalski z 
pow. radomszczańskiego planu skupu gminy Ładzice, miał do odstawienia 
nie wykonała. 5 kwintali zboża. Tei nieznacznej jak 

p na jei;o możliwości ilości zboża Za-
_ rzyczvną słabych wyników na od walski nie chciał w żadeu sposób od­

cinku planowego skupu zboża w 
stawić, Unmacząc się. że zboża nie po'w. radomszczańskim było to, że 

Dyscyplina pracy obowiązuje wszystkich 
aktyw chłopski nie potrafił podjąć posiad11. Gdy małorolni chłopi za· 
w początkowym okresie skutec:i:nej stosowali w stosunku do niego przy· n · musowy omłot, okazało się, że po• 
wa n z wrogiem klasowym - kuła· siada on przeszło 60 kwintali zhoż<1. 
kiem, który akcję tę sabotował, u· 

Ustawa o soc;ialistycznej dyscypli 
nie pracy, której wprowadzenie w 

, życie w znacznym stopnia · prŻyczy 
niło się do podniesienia wydajności, 

do szybszej realizacji p~anów pro­
dukcjjnycp i zadań gospodarczych. 
obowiązuje w równym stopniu 
wszystkich pracowników zakł!łdów 
pracy i instytucji. Nie są od niej 
zwolnieni również i lekarze, pracu­
:iący w Zakładzie Lecznictwa Pra-

u cowniczego w Radomsku. sr>rawniono tranSJl01·t towarów Niestety, jednak nie wszyscy le· 
karze pracujący w radomszczańskirn 

W . • } ' łd • I • } ZLP stosują slę do tego. Jak infor-g Hłl n n Y C l S po Z Ie 111 a C l rnuią nas, spośród pięciu zatrudni o· 
i . nych lekarzy, dwóch nie przestrze-

często d1ugo czeka zanim towar zo- . ga ustawy o socjali.stycznej dyscy„ 
stanie wyładowany, wyznac:oeni plinie prący. 

ski ob. Anny Bogacz, przyb,t;lej z 
odległej wsi z chorym d:i;ieckierri nie 
przyjął, omajmiając, że już ple ma 
czasu i zaraz, mimo, że brakow<1to 
jeszcze kilkunastu Illiuut do l!od'li­
ny 15-tej - wyszedł. 

Obyvvatelką Bogacz i jej chorym 
dzieckiem, zaopiekowała się organi­
zacja. partyjna w ZLP, kieruj<1c ją 
do d1· Malinowskiego, któi·y przyjął 
chore dziecko bez kolejki. 

Dr Malinowski stwierdził. że stan 
dziecka jest g:roźny i natychmiast 
skierował je do szpitala. 

Zarówno towarzysze jak towa~ 
n;yszki przygotowµją się starannie 
do zajęć. Niektóre z towarzyszek 
świecić mogą jako wzór punktual· 
naści i regularności w uczęszczaniu 
na szkolenie . Wymienić tutaj nale­
ży tow. Pokorównę i tow. Wilczyń• 
ską, które nie opuszczały zajęć i nie 
spóźniły się na żadne szkolenie. 

Towarzysze i towarzyszki docenia• 
ją znaczenie szkolenia ideologiczne• 
go, Przyczynia ~ię ono bowiem do 
stałego podnoszenia naszej świado· 
mości idęologici:nej i pozwala lepiej 
wypęłniać obowiązki partyjne, 

JERZY KONOW ALOW. 

Maszyny w Za~ładach Drzewnych 
lostały w pełni wykorzystane 

W związku z artykułem, jaki 
ukazał się w swoim czasie na ła­
mach, „Grosu Piotrko,vskiego'.' na 
temat niewła.'>ciwego wykorzy­
stywania maszyn w Zakładach 

Drzewnych otrzymaliśmy wyja­
Hnienie od dyrekcji zakładów. 

Jak wynika z wyjaśnień, znajdu­
jące się w zakładzie m' szyny zo· 
stały oczyszczone, część została 

przekazanlł innym zakładom, po· 
zostałe zaś oddano bazie rcmon­

ma· 
Łu-

krywę.jąc poważne nadwyżki zboża. 
Ponadto nie pracowały właściwie 
,,trójki" zbożowe, które nie kontro· 
!owały czy plan jest właściwie rozło­
żony na wszystkich mieszkańców da· 
nej gromady. Na zebraniach gro· 
madzkich nie zawsze właściwie usta 
lano plan dla gromady, nie brano 
pod uwagę stanu materialnego. czv 
rodzinneJio roinika. Pod tym wzglę· 
dem zawiniły również Prezydia Gmin 
nych Rad Narodowych, które planv 
te akcept0wały mechanicznie. Ni.:J 
więc dziwnego, że wielu kułakom 
posiadającym znaczne ilości zboża 
wyznaczono nieznaczne ilości zboza 
da odstawy. Bogacze wiejscy nie wy 
wią:i:vwali się i z zobowiązań odstawy' 
zboża w ramach planowego skupu. 

Ostatnio na łamach naszego pis· 
ma w artykule pt. „Należy uspraw. 
nić a.keję przewozów w spółdziel­
niach gminnych" omówiliśmy niedo­
ciągnięcia na tym odcinku w powie­
cie radomszczi.lńskim. Vv odpowie­
dzi PZGS w Radomc.ku nade5lał 
wyjaśnienie w którym m. innymi po 
daje: 

up-rzednio będą robotnicy, którzy Dr Sobrański systematycznie spóź 
będą wyładowywać towar natych- nia się do pr~c.y. Zamiast rozpoczą~ 
miast po przybyciu samochodu. pracę. o godzmie 13-tej, przychod~ 

stale o godz. 13.30. mimo, źe paejen 
ci niecierpliwią si<~, oczekując na 
niego. W Brzeźnicy będą chodniki 

torwej, celem doprowadzenia 
szyn do stanu używalności. 
szyn do stanu używalności. Nie przestrzega dyscypliny pracy 

również dr Półrola. Zamiast Nzpo­
cz.vnać zajęcia o godz. 8-ej, do prau 
cy przystępuje dopiero o godz. 9-tej l 
<1 czaFem i o 9.30. Zamiast pr~yjmo­
wnć w poradni ogólnej do godz. 
13-tej, odchodzi już o gocfa. 14.30, a 
czasem nawet o godz. 14-tej. 

PSZCZELARZE 
Zbywajcie swoje produkty w 

Centrali Ogrodniczej - De!qĘa­
t11rze Powiatowej w Piotrl,a· 
wie, ul. Al. 3 Maja 11. 

Wobec takiego stanu rzeczy, Pre· 
zydium Powiatowej Rady Narodowei 
na odbytych w tei Hptawie •lcouferen­
cjac11 z przedstawicielami paszcze-

„Przetrzymywanie: samochodów Kierownictwo Zakładu -Lecznictwa 

'·' gmrtych !!min, postanowiło wzn1óc 
czujno,~ć i w slo~unku do opornych 
przedsięw7.iąć bardziej tadykulne 
środkj, Z pomaca przyszły tutaj U· 

. chwały mieszkańców poKzczei,iólnych 
.!!romad. chłopów mało i średniorol­
nych, którzy postanowili stosować 
przymusowe omłoty u kułaków i 
kontrolować ~tan posiadanego prze7. 
nich zboża. 

przez cały dzień prze,: gminne spół­
dzielni~ istotnie zdarzało się. Ażeb-y 
uniknąć tego w przyszłości, wyda­
liśmy polecenie zarządom 51111inn ych 
spółdzielni takiego zorganizowaniG 
przewozów towarów. by zah:idunek 
i wyładunek odbył się· natychmiast 
po µrzybycju samochodu . 

Samochody będą zamawiane na 
taką porę. kiedy towary z całą pew 
nością bedą przygotowane do zała­
d un1rn. Ponieważ samochód dość 

Na ostatnim zebraniu Gminnej 
Rady N<Jrodowej w Brzeźnlcy po­
stanowiono wio ną br. ułożyć chod­
niki przy •Il. Głównej w osadzie 
Brzeźnica Nowa. Do wyko'1ania tych 
prac przystąpi się z chwilą poprawy 

w.arµnków atmosferycznych. Ulo.te­
ni~ chodników przyczyni się do pod 
niesienia wyglądu esrctyczn~go rnias 

W dniu 12 stycznia br. do Zakła­
du Lecznictwa Pracowniczego prz.v ­
byla członkini . spółdzielni produk­
cyjnej z Dobryszyc, ob. Anna Bo· 
gacz, z chorym dziecldem. Oczekują 
cy pacjenci biorąc pod uwagę, źe 
przebyła ona daleką drogEl (10 km) 
i z uwagi 11a stan zdrowia dziecirn 
chcieli p1·zepuścić ją bez kolejki, po 
nieważ była już godz. 14.':15, a dokt61· 
Sobrański przyjmuje tytko do godz. 
15-tej. Niestety, jednak dr Sobrai1-

Pracowniczego, które odpowiedzial· 
ne jest za dyscyplinę prncy w tym 
zakład21ie, poinfonnuje chyba obu. 
wyżej wymienionych lelrnrzy, że 

dyscyplina pracy obowiązuje ich 
i·ównież. Tym burdziej, ze pozostali 
lekarze potrafią się jej podporząd­
kować. 

ta. w .czas!~ deszczó~v i słoty. KRONIK-A PIOTRKOWA 
mieszkancy me będą. 1ak dotych-

Otrzymacie za 1 kg.: miodu 
I ttat. 18 d., miodu II gat. 
14 zł., 10 gr,, wosku {czysty) 
90 zł. 23 

\\/zmożona czujność i przeprawa· 
dwne kontrole wykazaty, że istotnie 
ho,Qacze wieiscy ukrywają znaczqe 
nadwvild zboża, a często w celach 
spekulacyjnvch wywoźą le na t.ereny 
innyeh powiatów i większych: miaRt. cKOP;~~~~:::k'~k:~'.d,jl::O~O~~~~~CY ,~-~ ~~~.;~~~~~!.~!!~~ ~r~~~~,~~~;~~~~~.!;~'~'f w!~~~~.~;~~~!,~~I~~!:~ 

0 obnie Ja aż V 9dcine"- !ycia ~ * :Jnl p1 zemysle, mu. za sprostac takze mez partta Anton1ego Dybah'. zes- 111zac1a party3na i związkowa mu-

Piotrków zaopatrzony gospodarczego, równieź prąca rre· Program na sobotę 3 lutego 1951 r. Moszcz~nickie Zakłady Przemysłu poły Anny śn1iechowicz, Karoliny szą bac:miej śledzić wykonanie każ 
zydlów gminnych rad narodowych Baweł~iar:ego. _W zakładach tycti, Godali i l\farii Bąk wyróżniły ~ię w dego dnia norm przez pos:i:czególne 

11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 za~adn1eme to Jest n~ ~orządi·u tym okrnsie zwiększo11ą wydajno- zespoły i robotników oraz wyciąg-
w warzywa i owoce 

Nii: braknie w tym roku warzy;w i 
owocó:w w okresie zimy :wczesnej 
wiosny. 

oplera &~ nn opracowanych planach Sy~nał. 12.04 DZIENNIK. 12.15. dziennym pracy zalog1, J0dm:kże ścią. Słusznie więc przyznano im nąć odpowiednie wnioski z zaobser 
rocznych, kwartaln.ych i mlesięcz· PRZERW A. 13.25. Program dnia. tl'zeba stwierdzić, że wykonanie pierwsze nagrody w ostntnim okrę wo;vanych zjawisk. 
nych, zatwierdzonych przez tady na 13.30. (Ł) Aud .. zkolna dla klas bt;z przez poszczególnych roootni- sie virspólzawodnictwa. W p1·zędzal- Szlachetna rywalizacja o wykona 

III-IV. 13.50 Muzyka, 14.20 Przeg1,1d kow pozostawia jeszcze wie1e do ży ni - zespoły l\Iarii Krawczyk i Zo· nie plnnów j:lrzez robotników w.inna 
rodowe. Mimo jednak posiada!1la kulturalny. 14.30 Aud, szkolna dla czenia. fli Ka:illlmiercza.k pofrafily z nudwyż stać się udziałem wszystkich, każdy 
planu pracy. niektóre prezydia klas licealnych. 14.50 Muzyka w wyk. Zaklady włókienni(';ze w Mo~zcze ką wyk011Rć swoje bazy akordowe, musi iwiększać ·swoje wysiłki w dą 

Centrala Ogrodnicza w Piotrko· 
wie zaopatrzy cały powiat. 

Wkrótce znajdą się w sprzedaży 

nowalijki, których cena będzie przy 
stęp na. 

Orkiestry '.P. R. 15.30 Aud. dla świe- nicy wykorrnły co prawda swój l'ccz p1·zyczyniając się w sp0sób wydat~ żeniu do wykonnnin normy; :Robot­
gminnych rad narodowych w _ pow. tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16,'20 ny plan produkcji W roku 1950 JUŻ ny do przedterminowej i·ealizacji nikpw słabo wykw11li!ikowanych na 
radomszczańskim pracuj~ jeszcze do (Ł) Koncert. 16.40 (t) Repo)."taż z prze w dniu 11 grndnia, a więc :ia 20 planu rocznego, leży doszkalać. Tylko qowl m s rste 
tychczas. od przypadku do przypad- bie~u wiecu manifo~tacyjne~o ORZZ. dm przed przewld~hn1ym terminem. Mała wydajność pracy niektórych matyczne, codziel1ne. wyko1:anie baz 

16.55 (t) Komunikaty. 17.00 DZIEN- Jednakże fakt -przedterminowe.I rea robotników Moszczenickich Zakla- akqrdowych stać SIQ moze trwałą 
ku, nie realizując w pełni planów NIK. 17.15 Audycja dla świetlic dzle· lizac,ii planu nie był W.Ynik!t•m zbio dów Przemysłu Bawełnianego jest gwarancją pełnej re~llzncji planu 
pracy. cięcych. 19.00 „Wszechnica Radio"'a". rc~rego wysiłku całej załogi fabr.vcz w znaczpej mierźe Wynikiem słabe- pl·odukcy~m~go .w drugun roku. Pla-

• * • 19,20 (Ł) III aud. z cykhu ,,Ludzie neJ, lecz raczej wynikiem wzmożo~ go przestrzegania dyscypliny pracy. nu 6-letmego. 
Prezydium powiatowej" rady na· Triechgorki przodują w kulturze wy- nej pracy przodujących zespołów i D · k i b · (S-ki) przodowników pracy, którzy s.vste- o mewy onywan a az przyznaJą 

rodowej przystąpi do systematycz- twórczości''. 19.40 (Ł) Muzyka ra· matycznie przekraczali określone się także nte dość sprawnie przepro 
dziecka. 19.50 (Ł) Program lokalny normy. wadzane remonty maszyn. Klerow-

cja owoców na terenie powiat!l nej kontroli pracy podległych iej na jutro. 20.00 DZIENNIK. 20.30 nictwo techniczne winno zwrócić 

Prowadzona ostatnio kontrakta-

motrkowskiego przeb1'ega 'bardzo prezydiów gminnych rad · narodo- ,,Przy sobocie po robocie", 21.30 Mu· Tego rodzaju sytuacja, nie obca b · t r· zresztą i innym 'zakładi;im rirzemy- acznieJszą uwagę na przes rzega-
spr.awnie, Warunki kontraktac1'i są wych w powiecie. Kontrole prze- zyka i aktualności. 22.00 „Ojciec Go· słu bawełnianego, pol~E'a.1·a.r:a na nie terminów remontów maszyn. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO ksią· · 
ł.eczkę konia sena 
„C" Nr 356572, Bu„ 
gąj Czesław, wieś 
Buda koło Gide!. 

t•1'ot". 22.20 Koncert (Transm. z PRA- ·~ 'r1·zeb dbać o to by czynn1'!r1· obiek bardzo dogodne, co zachęca rolni· prowadzać będą członkowie prezy- dźwiganiu głównego ciężaru produk ', a ' ' Gl). 23.00 OSTATNIE WIADOMO- cji przez przodujące w pni cy zes- , tywne nie powodowały znmiejsze„ 
. kó~v do zawierania umów. A. djum otaz personel inst;ru.kto(ski. $CL 23.10 Muzyka. poły i jednostki, nie może przy- nia wydajności pracy. Oczywi,ste 
------------------------------------------------ nieść efektywnych wyników na dal jest, źe źle .pracująca maszyna utr4d 

PORADNlfł. ROLNl"lł 

KORlUUJMJ l ooiwrnonu Rllftl[lWl HDllUKI(~~ 
Jednym z ważnych czynników I dzięki zastosowaniu zimowego na- przy zimowym stosowaniu nawo· 

przy pielęgnacji ozimin, poza stara wożenia. zebrał po 52 kwintale pszl.'! zów zarówno organicznych, jak i 
uiami o zachowanie pokrywy śnież nicy ozimej z ha. W grudniu, gdy na mineralnych, plony ozimin zwię,ksza 
nej, jest zasilanie zbóż nawozami. działce jego leżała cienka pokrywa ją się średnio o 3 -- i kwi1~tale 
Doświadczenia wielu kołchozów wy śnieżna, nawoził on rolę supei:fosfa z ha. 
kazują, że dodatkowe użyźnianie tern. Wilgoć, jaką nasiąka gleba w 
gleby w okresie zimowym wpływa Do ważnych zajęć zimowych koł okresie zim.owym. może być straco 
niezmiernie dodatnio na jakość plo choźników należy gi;omadzenie na- na bez żadnej korzyści dla przy· 
nów ozimej pszenicy niezależnie od wozów. Na:wozy przygotowuje się szłych plonów, jeżeli w odpowie~ 
warunków klimatycznych czy wła· w styczniu i lutym. Zapewnia to za dnim czasie nie zabezpieczy si~ 
ściwości gleby. silenie gleby wiosną we właściwym utrzymania jej w odmarzającej zie-

W kołchozach Północnego Kau.- czasie, Dla zasilania upraw ozi- mi. Można to osiągnąć przez obwa 
kazu, na Ukrainie, Krymie, w Re- mych kołchoźnicy używają nawo- łowan!e działek, . przekopanie bruzd 
publice MoMawskiej, gdzie okres zi zów zarówno orfTanicznych, fak i mi itp. 
mowy nie daje trwałej pokrywy ne:alny.ch. Nader pożyteczny . dla Omówione wyźej przodujące me 

. śnieżnej, nawozi się oziminy natych toslin iest obornik. który za":"1era tody agrctechniki, stosowane na sze 
miast po odsłonięciu ziemi spod 0,7 proc. do 0,4 proc. fosforu i O.$· k k 1 k ł h l ZSRR 
śniegu. Jeżeli nawet później ~nleg do 0,6 proc. potasu. Obornik nie ro ą 5 a ę w 0 c ozac 1 ' ~ • 
znowu spadnie, wpływa to na łat- wymaga specjalnych przygotowań przyczyniają s~ę ~ znacz~ym , stop­
wiejsze rozpuszczanie się pokarmów przed rozrzuceniem go na roli: użv niu do wzmozerua wydaJnosc1 rol· 
roślinnych i szyb~ze wykorzystanie wa się go w ilości od 6 do 10 ton nictwa radzieckiego. 
ich przez rośliny. lm wcześniejsze na jeden hektar. Do najlepszych na •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· 
jest nawożenie, tym pożyteczniej· wozów potasowych należy popiół; 
sze dla roślin; osłabione w czasie zi rozsypuje się go w ilości od 3 do 5 • 
my chłoną one pokarm od pierwszej ctn. na hektar. Nawozami fosforo- ~ażdy . z~•P-ow1ec 
chwili powrotu do życia, nabier'łją wymi i potasowymi zasila się ozimi • • 
sił. rosną 1 rozwijają się szybko. ny. silnie kiełkujące. k,tóre zbyt wy- prenumeruje I czyta 
Wpływa to decydująco na jakość rosły na jesieni, a więc skłonne są ' 
plonów. · do wylęgnięcia. „ 

Nikita Buchałow, brygadzistil koł I Doświadczenia instytucji nauko- Sztandar Młodych 
chozu „Lat~rnia Re_wolucji", w okrę I w~~badawczycb oraz prakty~a pr~o j 11 

gu kurhańskim (Kra1 Krasnodarski), duiących kokhozó~ mówi<!· z~-- „„„„ ... „„„„.„„„„„„„.„.„„„.„„„ .... „„„„„„ ... „ 

szą przyszłość. Jeżeli tylko niektó- nia pracę tkacza. 12 
rzy robotnicy będą wykonywać swo ------------------~-·-----------­
je bazy akordowe w pełni a nawet 
z nadwyżką, zaś pozostali nie dadzą 
z siebie wzmożonego wysiłku - to 
wykonanie planu zawsze będzie na 
trafiało na ogromne trudności. 

Przeszło 9 procent pracowników 
przędzalni moszczenickiej, a 18 pro 
cent ogółu ;:ałogi tkalni .... nie wy­
konuje swoich baz akordowych. 

Zmia11a •reofila Sznajdra - salo­
wego na tkalni osiągnęła w ostat­
nim kwartale ubiegłego roku ltll 

Z 7Qclo SP -
Rozpoczyna pracę 

Komi si a 
Kwolihkacyjno -Rejestracyjna 
W lutym rb. urzędować będą w 

Piotrkowie i w powiecie Komisje 
K walifikacyjno·Rejestracyjne SP, któ 
re obejm,;t przeglądem i rejestracją 
młod:deż męską rocznika 1933. 

Komisja po zbadaniu stanu zdro­
wia, kierowąć będzie młodzież we­
clh1g posiadanHh kwalifikacji zdro· 
wctnych i zawodowych do_ brygad 
SP względnie szkół zawodowych 
przygotowujących kadry fachowców 
dla pr:i;emysłu i rolnictwa. 

Komisja urzędować b<;dzie w Piotr 
kowie w dni11ch od 5 do 12 bm, (do· 
datkowo 28 bm.) w lokalu przy Al. 
3 Maja 17. Mlodzież; zamieszkała 

a terenl.e powiatu rejestrować się 
będzie przed komisją w dniach od 
13 do 28 brn, W Kamieńsku komi· 
sja urzedować będzie w dniach od 3 
do ~O bm, w Domu Ludowy!ll. 

·Przebieg planowego skupu zboża 
w powiecie piotrkowskim 

Plan skupu zboża w powiecie piotr I Do dobrze wypelniających swe za­
ltowskim na miesiąc styczeń - nie danie w akcji planowego skupt1 zbo­
został wykonany. Pr;:yczyną tego ża należą: Kleszczów (142 pro1;.), Beł 
było w pierwszy!l'I rzędzie małe za• chatówek {141 proc.). Najb!edniej­
interesowanie się przebiegiem tej sza l!u1in11 powiatu - Łęlcawa wy­
akcji w terenie ze stronv Prezy- konała skup w 126 proc„ Bogusła­
zydiów G.RN. i Zarządów Gminnych wicfł w 119 prac., Rozprza w 105 
Spółdzielni. · p1•oc. 

Najgorzej w powiecie wypadła w Kontrola akcji skupu wykryła fakty 
akcji skupu zboża !!mina Krzyża• ukrywania zboża przez bogaczy wiej 
nów, wykonując zaledwie plan w 31 skich. Bogacz wiejski Jan Smugacz, 
proc. Gminna Spółdzielnia w Parz- posiadający we wsi Magdalenka, w 
nlewicach dosta.Tczyła do Prezydium gminie Rozprza 20 ha gospodarstwo, 
G.R.N. wykaz 70 rolników, którzy odstawił tylko 60 proc. zadeklarowa­
nie od tawili zadeklarowanych nad· nej nadwy~ki zbożowej, a 7 q zboża 
wyżek zbożowych. Prezydium G.R.N. wywiózł do Jana Orskiego ze wsi 
zamiast interweniować w tej spra• .Jetów w !!minie Krzyżanów. Ob. 
wie, złożyło listę do biurka. To Kałuźna ze w~i Dąbrówka w gminie 
zlekceważenie ważnej akcji przy· Szydłów -· ukryła posiadane zapa­
czyniło się do słabych · wyników sy zboża u ob. Nawrockiej, w tej sa­
uzyskanych w planowym skupie zbo· mej gromad;de. O tych faktach nie 
ża na terenie !!miny Parzniewice. wiedziały jednak, niestety, 'władze 

Gminy Grabica, Wotnild, które terenowe, 
poprzednio wywiązały się dobrze z Aby końcowy plan skupu został 
akcji skupu zboża, ostatnio dopuści- wykonany w 100 proc. wraz z uzu­
ły do te!!o, że wielu bof.!aczy wiej· pełnieniem zaległości z poprzednich 
skich nie dostarczyło zboża do punk· miesięcy, trzeba zwiększyć czujność 
tów skupu. i kontrolę w terenie. Gminne rady 

W powiecie piotrkowsldm nie brak narodowe mają w tym względzie 
byto gmin, które wykonały pl11n w wielkie pole działania. Do zakofi­
ubiegłym miesiącu z nadwyżką i. ~enią akcji pozostały niecałe czte­
prM;-dterm:11pwo, jednak~e nie mo!!b ry tygodnie. Czas ten, przy właści­
to pokryć braków źle wywiązujących wej organizacji, powi11ien wystarczyć, 
się gmin. Plan. skupu zbo:T.a za sty• aby powiat piotrkow~ki nie znalazł 
c:i:eń cały powiat wykonał jedynię w się na ostatnim miejscu w tej tak 
90 procentach ważnej akcji, jaką jest skup zboża. _

1 
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!Sztuka radziecka w walce o kój 
Co pisało proso łódzka w dniu 3 lutego l931 r. 

ARESZTOWANIE · UCZESTNIKOW 
KONGRESU PPS - LEWICY 

POMYSŁ AMERYKAIQ'SiD 
Jeden z tygodników nowojorskich 

ogłoStił konkurs na nowy „e.fektow· 
„Głos Poranny" donosli: W dniach ny i bezbolesny" spo6Ób poribawie· 

1 i 2 lutego 1931 r. odbywał S!ię w nia się życia. 
Łodzi. zjazd delega.tów PPS-lewicy Jak dotychcms, na konkurs na­
z całej Polski W lokialu pmy ul. desłano ponad sto nowych proliek· 
'11ttszyńskie.j 17 J19 rz.gromadziło się t6w samobójstwa. 
około 350 delega;tów. STARCIA BEZROBOTNYCH 

W dmu wczorajszym -0 god'Zinie . Z POLICJĄ W USA 
1,,so po ipol!udmu .wl«'oC'l.ył na sałę w sizeregu miast amerykańskich 
sl!lny od<l2lilał policji, aresrz;tuijąc doszło do silnych starć tniędey bez­
wszystkich obecnych, kitó.rzy · prze.ka robotnym.i a policją. W Waszyngto­
rmni. rositałd do dyspozycji prokura- nie bezrobotni oblegali w dniu wczo 
tora pmy Sądzie Okręgowym w Ło- riajsrzym K•a.pitol, domagając Silę pra 
d~i. wa ws·tępu do senatu. W st. Paul 

Wobec braku tniejsca w WJ.ęzie- (S'tan Minnesota) bezrobotni ri.aata­
niach łódzkich - prokuratura na- kowali izbę reprezentamów, na sku 
kazała oprómienie więzienia przy tek ~go mu~ano przerwiać poSlie· 

ul Gdańskiej. Wszyscy . dotychczas ~~~eż rre stanu 0aikland dono­
przebywający tam wtięźniow.ie - zo sa;ą o silnych stairciach między po­
stali prze'WderZJieni do Sieradza, a ich licją a bezrobotnymi. W sze;regu 
cele !l3!jęli aremtowa.ni członkowie / tniejsC'OIW()Ści bezrobotni atakowali 
PPS - lewicy. piekarnie d składy ·węglowe. 

W Moskwie jest otwarta doroczna typowych przedstawicieli młodzie:i;y 
Wszechz\\>iązkowa Wystawa Sztuki ·radzieckiej owego okresu. 
Radzieckiej. Główna wystawa mieści Po ustaleniu ogólnej kompozycji 
się w salonach Galerii Tretiakow- obrazu, członkowie zespołu malowali 
skiej, jej filie zaś - w salonach Mo· go wspólnie, przy czym każdy Opł"a· 
skiewskiego Towarzystwa Artystów- cowywał określony fragment. Dzięki 
Plastyków oraz w salonach Akade- kierownictwu tak wybitnego artysty, 
mii Sztuki ZSRR. jak Johanson udało się zespolić 

Szczególne zainteresowanie publicz wszystkie fragmenty obrazu w jedną 
ności budzą inonumentalne grupy i całość, która zadziwia pełnią wyrazu 
wspaniałe płótna stworzone przez ze i dojrzałością artystyczną. 
społy artystów-malarzy i rzetbiarzy, Zespół młodych artystów-malarzy 
zrzeszające dojrzałych mistrzów i u- pod kierunkiem znanegq mistrza, D. Na! 
talentowaną młodzież. bandiana, stworzył tchnącą patosein 

Do najwybitniejszych obrazów na· rewolucyjnym kompozycję monumen­
leży „Przemówienie Lenina na talną, pt. „Cała władza - Radom, 
m Zjeździe Komsomołu" - dzieło pokój - narodom!'' Obraz odzwier­
brygady artystycznej w składzie: W. ciedla z niezwykłą wiernością i wy­
Sokołow, D. Tegin, N, Tajdysz-Kran- razistością psychologiczne znaczenie 
diewska, pracującej pod kierownic- historycznego przemówienia Lenina w 
twem artysty ludowego ZSRR - W. Smolnym, kiedy w imieniu II Ogelno­
Johansona. rosyjskiego Zjazdu Rad wódz rewolu-

Jako temat obrazu posłużyły sło- cji proklamował przejście całej wła­
wa Lenina: „.„pokolenie, które obec- dzy w ręce Rad. 
nie liczy 15 lat, zobaczy społeczeń- Monumentalny obraz - „Chwała 
stwo komunistyczne i samo będzie je wielkiemu Stalinowi", wyszedł spod 
budowało. Powinno więc ono wie- pendzla brygady młodych absolwentów 
dzieć, że całym zadaniem jego życia Instytutu Sztuki (Kugacz, Nieczvtajło, 
jest budowanie tego społeczeństwa". Cypliakow). Tematem tego pełnego ra 
Zespół artystyczny postawił sobie za I dości życia, owianego romantycznym 
zadanie odtworzyć słuchającą słów I polotem płótna, jest miłość narodu ra­
Lenina młodzież jako żywych, kon- dzieckiego do swego wodza, Zebrani 
kretnych ludzi, a jednocześnie jako na Kremlu przedstawiciele wszystki.ch -

Błędy i niedociągnięcia Wielka rewia lodowa 
Dn!ia 1 lutego ba:. na kortach 

CWKS odbywa się rewia lodowa, z 
której całkowity dochód przeznaezo 
ny został na fundusz pomocy deiie­
ci-Om koreańskim. W imprezie tej 
zorgan:iroowanej prrz& Zrzeszenie 
Sportowe stal wzięli udz.iał człónko 
wie Naxodowe.j Kadry łyżwiarnkiej 
z Ziiajówną, Les~ą. Studencką, 
Osadniki.em, W:rocławskim i Sojką 
na czele. W tańcu solowym wystą­
piła 10-letnia Ban-bara JankoW'S'ka. 

Kola Sportowego w Z PB im. J. Stalina 
N a . terenie Z. P. B. im. Józefa niem fizycznym i sportem jak naj· praca w kole prowadzona będzie 

Stali.na odbyła się niedawno o- większą li~bę naszych pracowni· w myśl wytycznych Biura Politycz· 
cena działalności tutejszego koła ków. nego K. C. P. Z. P. R. i III-go Ple-
spo1-.towago p1~ęz organizację pa\r· Jak z tych obowiązków wywiązało num G. K. K. F.; 
tyjną i radę rLakładową. się koło w pierwszym p6łroezu swej każdy ZMP-owiec będzie człon-

.Rozwój wychowania fizycznego i działalności? kiem naszego koła; 
spo:rtu na terenie naszych zakładów Ocena nie wypada pozytywnie. obowiązkiem każdego członka ko· 
przechodził różne etapy. Po połącze- Stwierdzono mia>Mwfoie błędy i nie- ta będzie zdobycie odznaki SPO; 
niu się byłego klubu Zjedn1Jczone z d-0ciągnięcia -0rganfaacyjne zarządu otoczymy większą opieką istnie­
ŁKS Włókniarzem w roku 1949, ruch looła, słabą. opiekę ze strony dyre- jące sekcje i powołamy do życia no­
sportowy n.a terenie naszego za.kła- keji, rady za:kładowej i zrzeszenia, we; 
du począł podupadać. słaby poziom ideologiC1JI1.y cU<>nków zorga.nizujemy brygady produk-

W p1Jłowie ubiegłego ro.ku powo- zarządu, bra;k. uśyvi3:dom~<>nych. dzia- cyjne z przodujących członków koła·, 
ła.ne zo-stało d-0 d•ziałalności Koło łaczy, pr.zec1ą.zeme ich mnym1 obo~ 
Sportowe Zakładów im. J . Stalina wiązka;ni itp. Wszystkie te bra.ki nie nawiążemy kontakty z LZS-ami i 
(skir6t: K. s. z. i. s.) , któregio zada· poz~ohły na ~o~ • aby n.asze ~o in.nymi kołami sportowymi w zaikła-

niem był-0 zainteresować wychowa- rozwinęło powa:mieJsz.ą dz1ałalnosc. dach pracy. . 
PienvSIZy sekr0'11?.1-z dizi&elniey fa- Przed nowym zarządem koła, któ-

Mecz bokserski 
ŁKS Włokniarz - Oaniwo . ~ 

brycz.nej, tow. Siedlak, i przewodni- ry zostanie. wybrany w przyszłym 
czący rady zakładowej, tow. Za!!ozda, tygodniu stają więc jasna droga po­
w.skazali na wielkie moiliwości, jakie 
posia-Oa przed sobą kóło sportowe w gtępowania. W oparciu o pir'Zyjęte u-

Ponad 3 tys. widzów oglądało 
piękn:ie wykonane tańce, z których 
na czoło wybijały się Ina2Ur, kra· 
kowi,ak, wiązanka tańców &ląSkich 
oraz ludowy taniec rosyjski. 

Akademickie 
mistrzostwa świata 

narodów Z,wiązku Radzieckiego w 
zgodnym porywie witają genialnego 
budowniczego komunizmu. Rzęsiste o­
świetlenie, kwiaty w rękach dzieci, 
mieniące się wszelkimi kolorami tęczy 
stroje ludowe - wszystko to składa 

go pokoju na świecie i zespolony wo· 
kół niego lud. Pozostałe grupy wyo· 
brażają konkretne wydarzenia, będą­
c~: jednocześnie symbolem walid o 
pokój. A więc: pątriotkę francuską 
Raymonde Dien, która rzuciła &ił Da 

Fragment rzeźby „Wad.ka o pokój", wystawionej w Ga.Ierłł 
Tretiakowskiej, 

się na radosną, uroczystą atmosferę. 
Metoda zespołowej pracy dominuje 

również w radzieckiej rzeźbie monu­
mentalnej. 

Szczególne zainteresowanie zwie­
dzających wystawę budzi rzeźba wy­
konana przez zespół atelier Akademii 
Sztuki ZSRR w składzie: Glikman, 
Epifanow, Ritter i Sokołow pod kie­
runkiem artysty ludowego RSFRR. 
członka Akademii, Manszera. Kompo­
zycja ta, pt. „Walka o pokój" składa 
się z kilku oddzielnych grup, które 
wiąże w jedną całość centralna grupa 
„ZSRR -- ostoja pokoju na świecie", 
wyobrażająca Józefa Stalina, chorąże-

szyny przed pociągiem wiozącym tran 
sport broni, robotnika piszącego na 
murze wielkimi literami słowo „po· 
kój"; matki protestujące przeciw pod 
żegaczom wojennym; ludzi różnych na 
rodowości, kładących podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Stworzone przez radzieckie zespoł) 
malarskie i rz~źbiarskie dzieła sztuki 
odzwierciedlają ważne karty historii 
narodu radzieckiego, ilustrują walkę 
przodującego odłamu ludzkości o po· 
kojową, twórczą pracę, o szczęśliwe 
jutro młodego pokolenia, w pięknej. 
artystycznej formie wyrażają doniosłe 
idee społeczne. 

W sobotę, drtJi3 3 lutego r. b. o 
godz. 18 w h:aU SlpQlrtowej na Wi­
®'.ewie, iosta:ni~ rO!l.egrany mecz 
bdkse!"".,.Ici ·o tnistrzositwo klasy A po 
tniędzy drużyna.mi ŁKS „Włók~ 
n:iMZ« a ZKS „Ogniwo" Łódź. 

naszych zakładach, w najbliższym chwały, mając zapewnioną p1Imoc ze 
b()wiem czasie odzys"kamy stadion i strony organizacji partyjnej, ra-Oy 
otrzymamy p:my nim ewo.ją własną za!kładowej i zrzeszenia, w,zornjąc się 
świetlicę. 

Aby w p~?.lłym póh-oCzlU !kiofo fia doświadczeniach sportu radziec-

Onegdaj odbyło sie zebranie sekcji wymierz.onym w oś Waszyngton -
piłkarskiej ŁKS Włókniarza. Kiero- Watykan. 

na.s~ osiągnęło le-pme wyniki swej kiego - przystępujemy ochoczo do 
prac1, podjęliśmy następujące u- drugiego etapu swej pracy. 

wnictwo tej sekcji nie interesował<> 
Slię, nwmety, :ruperoie pialkarzami. 
Nie odbywano za.prawy zimowej. Na 
zebrania nie przyg()towano sprawo­
zdań. Kierownik tej sekcji, Rutowicz 
saim pr.zy-Mlał, że od dwóch miesięcy 
,1nie widz.iar' się z zaiwodnikami. 

Dla zadeśnien.ia więzi z masami 
pracującymi naszego miasta, realizu 
jącymi zadania 2-go roku gigantycz­
nego Planu 6·let.n1ego, zawodni­
cy - piłkarze Z. K. S. „Włóknia­
rza" zobowiązują się do podwyższe­
nia swoich wiatlomośc'i technicznych 
i politycznych przez wprcwadzenie w 
życie uchwał III-go Plenum G. K. K. 
F., a w szczególności przez: 

chwały: I H. Kaźmierczak 

Dzisieisze 
S p O r t O W e Nie dziwnego, że postępowa1I1ie 

1 J ·ta w sali Ogniwa przy ul. Po- z s R R s • 14 2 Rutowicza sJl-otkało się z ostrą kry-

i mp re z Y Na rlnąu w Sztolcholntie 

!!onowskiego 82 ódbędą się na• -' - z we c I a : ty~ zakończenie zebTania uchwalo-
stępujące mecze koszykówki o mi· no ol · , ..... • · '- · • d · SZTOKHOLM. W Sztokholmie od· stroemem przerwano na skutek zde· rez U.CJę, "'"oreJ ui.esc po aJemy 1. branie udziału w imprezach ma-
słrzostwo okręgu: Unia Il - Ogni· było się spotkanie bokserskie repre- d · · d 1 poniżej. h · · · • · 1. O cy owane1 przewagi zawo niita ra- Pierwszego lute.go w Polana • Sta· Zawod..-tlcy sekcji piłki nożnej sowyc 1 w zyem sw1et 1eowym. 
wo II, Ogniwo Pabianice - gnisko, zentacji ' Związku Radzieckiego i dzieckiego, przyznając mu zwycię- lin (Rumunia) r-OZ}>oozęły się Zimo· z. K. S. „Włókniarz" na zebraniu 2. zdobywanie odznak S. P. O., 
Ogniwo I - Kolejarz I, AZS I - Szwecji. Mecz ten zakończył się zdlb- stwo przez t. k. o. we akademickie mistrzostwa świa- bo · 3 • k 
Spójnia I. cydowanym zwycięstwem bokserów Chanukaszwili, Surkow 

1
. I wy re'zym, odbytym w diniu 1. II · zw1ę szenie dyscypliny sporto-

ZSRR 14 .
. 
2
• wy« 

1
. kt · egorow ta.. ~ .Pierwszej konkurencji nar· 1951 r •. jako świadomi obrońcy po- weJ'. 19 ·ta w ha1i zrzeszenia sportowego „ra 1 na pun y. i ma.rsktieJ, srztafecfo 4x 10 km. zwy- koju mtają z wielką radośrią akt z , . . . 

Włókniarz odbędzie się mecz o Aristagicjan w piórkowej, Mied· ~edyne zwycięstwo ~dnieśli Szwe· I cięstwo odnieśli na.rciairze radzieccy 0 wykonaniu wytyczenia pań;twowej awoamcy - piłkarze Wo/wają 
mistrzostwo klasy A w boksie po- now w lekkiej i Szocikas wygrali cizi w wadze średniej, ~ któr.ej Sil-1 w 07.3.sie . 3~13;53. Na. zddęci1! jed~n gran:iey między Polską .i. Niemcami. I poro:;;tałe sekeje „Włókniarza" do 
między ŁKS Włókniarzem i Ogni· swW 8!~~~:n,. i!J~zęeB~.ak~wa z Bur«- e~es· ul~gł n~ punkty m1strzow1 Szwe z uczestnikow ZWYOlęskiej mafety Wytyczenie wieczystej granicy n.a podejmowania od.poW'iednreh uchwał 
wem. i; CJl 1oehnow1, mistrz sportu ZSRIR W. OLJASZEW. Odrze i Nysie jest potężnym ciosem i zobowiązań. · 
-1111~~111-Hll-llll-111-lll-AH-llll-llll-n~n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1i11-1i1-111-1 . . 111-1111-.111--1111-llll-llllli1!lllmllll-llll-ll 

WŁASNYM I R Ę K· AM I :it:~.\·.~.„-::s ••••• : •• f:t..v„1.-z:.r.„:.-• .-•• 'r.'.~~::-.tr.„ •• ~: ły na pancerniki, Czołgi, na zbrojenia. Niemieccy militaryści uzna-
: i wali tylko jedną zapowiedź: „armaty zamiast masła"· · 

Już rok upłynął od czasu, kiedy w niemiecki.ej stolicy odbył się pa­
miętny akt proklamowania republiki demokratycznej: Co nastą· 
piło w przeciągu tycll miesięcy we wsehodniej części Niemiec, 
iw jakim kierunku rozwijały się tu siły ludowe, j.ak .podnosi się 
z ruin kraj, który wybrał demokratyczną dirogę budownictwa? Ja­
kie zachodzą zmiany w nastrojaeh, w psychice niemieckiego naro„ 
du na skutek gigantycznych, społecznych przeobrażeń, w ciągu tyctl 
miniony~h powojennych lat.? 

Autor niniejszego miał sposobność obserwować żyaie Niemiec 
w latach powojennych, zestawiać, porównywać drogi rozwoju na 
zachodzie i wschodzie tego kraju, leżącego w ,,środku" Europy. 
który to środek z woli fałszerzy okazał się w samej głuscy, w euro· 
pejskim mateczniku wśród błot i pustkowi Saksonii. Powodowany 
ciekawością odwiedziłem ten zapadły kąt; w bezludnym gąszczu 
stoi niezdarnie sklecona z desek wieżyca na skrzyżowaniu niewi­
dzialnych południków i rqwnoleżników. 

Butni europejscy politycy, geografowie • falsyfikatorzy wyka­
zali krzyczące nieuctwo, pominąwszy jeden szczegół, że Europa 
rozcłąga się od UJ:>alskich szczytów, że Rosja Radziecka zajmuje 
podstawową część europejskiego kontynentu. Właściwie, to był nie 
tylko przejaw nieuctwa, a raczej małostkowe szachrajstwo, popeł­
nJione dla przypodobania się współczesnym dzikusom, aby dogodzić 
d~ chełpliwemu zarozumialstwu. 

Środek Europy - i nie tylko geograficzny, lecz również kul­
turalny, dawno już przesunął się daleko na wschód, na obszary 
Związku Radzieckiego. Ale do tej pory, niby archaiczny przeżytek, 
stoi owa wieża, symbolizując f'YC'hę i tępotę europejskiej reakcji. 
Los okrutnie . zaszydził z niieuków. Ustawiając wieżycę na miejscu 
owego mniemanego ,,środka" Europy, nie zrozumieli, w jak śmie­
sznym położeniu postawili się owi nadęci „znawcy" geografii. 
„środek" Europy znalazł się na takim odludziu, w takiej gęstwinie, 
:re do mego nie można ani dobrnąć, ani dojechać. Pozostawiwszy 
samochód gdzieś na polnej drodze, przedzieraliśmy się prze~ nie­
pnebyte mokradła, póki nie dotarliśmy do tego „środka'• . Mogę 

'f J. l{OROLKOW 22 . ~ W iprzesziłym roku na wiosnę odbywał się w Lipsku Kongres 
: : niemieckiej młodzieży demokratycznej. Dwieście tysięcy chłopców 
~ ~ 

1

· ~ dziew<:ząt zebrało się tu na Zielone Świątki. Urządzono demon-: N o w E N I E M cy ·i . strację, powiewały sztanda·ry, wieczorami płonęły tysiące pochod-
. ~ i ' ni Ulice były zapełnione młodzieżą. Na stadionie w obecności dzfo-
.: · : Siątków tysięcy widzów sportowcy krajów niemieckich współza-
• . 
::.,..•,.(.•1.:.~~-~~·~\·\i··„„„!!„„„ .••. „,.„„, •• „„.•·y~~·„··u::te-u·•·~.-~~~: wodniczył[ w sile i zręczności. Było to malownicze i wspan-iał-e wi-

zaświadczyć - byłem w „centrum Europy". Dzika głusz! Tu pasą dowisko. 
się daniele i leśne kozice„. • Ale najwięcej z tych dni lipski·ego zlotu, upamiętn~ł się jeden 

Nie mówiąc o Niemczech, znajdujących się w . centrum Euro- na pierwszy rzut oka zupełnie niepozorny epizod. Pod koniec zloh: 
py, trzeba mieć na myśli nie geograficzne, a polil.tyczne skrzyżo- na rozległym lipskim ;placu, występował radziecki zespół pieśn 
wanie dróg. Tu, w Nlemczech, następuje zderzenie sił niedołężnie- i tańca wojskowych si·ł l<Ytniczych. Zmierzchało, pogoda zepsuł2 
jącej, dochodzącej do swego kresu międzynarodowej reakcjli. sie, mżył deszcz, ale tysiące osób zapełniających plac, nie opusz-
i krzepnącej mocy nowego, dem :>.kra tycznego ustroju. Nowe cen- czały go. W pierwszych rzędach, przy samej estradz.i.e, wśród gośc 
tra powstają w~zędzie - nie u nowne, lecz -ealne, · znamionujące zgromadziła się grupa bójowników demokratycznej Gre~ji· Było 
nową epokę. tu dziewczę macedońskie, w ciężkim obuwiu wojskowym i ubran:u 

Jednym z takich centrów właśnie okazuje się ludowa budowa koloru ochronm~go, byli: szeregowy bojownik i porucznik w uni-
„Zoza", prowadzona na odnogach Gór Kruszczowych w Saksonió., formach greckiej armii demok~atycznej. Przybyli oni z frontu 
niedaleko od owego sławetnego „środka" Europy• w górach Grammosu na zaproszenie niemieckiej młodzieiy. · 

Przez wieki zamieszkujący tu chłopi sascy odczuwali brak Po (koncercie udaliśmy się razem do hotelu, z trudem przecis-
wody. Każdego roku kiedy letnią ;porą wysychały strumienie. mie- kając się rprzez ciżbę ludzką. Nagle z tłumu młodzieży wystąpił 
szkańcy srodze cierpieli z tego powodu. Dzbanami wyczerpywali jakiś niemiecki chłopiec, śpiesznie odczepił swój znaczek Związku 
stojącą wodę z niewyschłych jeszcze wodozbiorów, poili trzody, Wolnej Nliemieck'.ej Młodzieży i przymocował go do bluzy gl"ec-
dowozili z daleka drogocenny płyn do swych wiosek. Marzenia kiego żołnierza. Uścisnął jego rękę i wyrzeki: tylko jedno słowo: 
o wodzie łączyły się u chłopów z marzeniami o nowym życiu. Je· „Pirzyjaźń". Słowo to wypowiedział po rosyjsku, z silnym akcen-
szcze o hrzasku nowego wieku - lat czterdzieści temu - powstała tem, i natychmiast znikł w tłumie. Niemiecki młodzieniec pozdro-
tu idea zbudowania sztucznej tamy, skupienia w gigantycznej ko- wił greckiego bojownika za wolność rosyjskim słowem „przyjaźń". 
tlini:e wiosennych wód, zmuszenia niezliczonych strumyczków do W postępku tym nie było ani śladu pozy. Z onieśmielenia 
spływania w przegrodzoną sztucznie dolinę. Projekt opracowano, i pośpiechu młodzieńca przebijał poryw szczerych uczuć· W jego 
ale spoczywał on nieporuszony w przeciągu czterdziestu lat. Ani postępowaniu uderzało właśnie to nowe, co charakteryzowalo owe 
rząd Kaisera, an.i działacze Weimarskiej Republik i., ani faszystow- zmiany w świadomości niemieckiej młodzieży, tak długo depra· 
ska klika nie myślały nawet o wodzie dla saskich chłopów, żyją- wowanej przez faszyzm. 
cych w Europie, jaik w bezwoinej pustyni.. Pieniądze potrzebne by- fd. c. n.) 
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